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noczenie ruchu robotniczego 


przyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 
z referatu członka Biura ooo KCPPR 


Tow. Roman Zambrowski 
JEDNOCZENIE Partii — to akt ogto- 
„mnego znaczenia historycznego, o któ- 
rym w „naszej. Partii. powiedziane już 

zostało niejedno: ważkie słowo i nad któ 

rym "przez szereg dni» obradować będzie 

Kongres Zjednoczeńiowy. 


Nie sposób jest, wyczerpać w krótkim 
referacie tego tematu, który ma długą hi- 
storię, tak długą niemal jak historia wal- 
ki klasy robotniczej. Nie sposób też wy- 
czerpująco omówić znaczenie zjednocze- 
nia — jest to bowiem fakt o znaczeniu nie 
przemijającym, jest to fakt, który ozna- 
cza zwrot, nową epokę w historii polskie- 
go ruchu róbotniczego. 

Dlatego też z olbrzymiego bogactwa za- 
gadnień, związanych ze zjednoczeniem, 
poruszę tu tylko kilka zagadnień central- 
nych. 


Ideologiczne podstawy 


Zjednoczenia 
IERWSZE zagadnienie dotyczy pod- 
staw ideologicznych zjednoczenia. 


Wiadomo, że obie Partie postanowiły, 
iż łączymy się na zasadach maksizmu- 
leninizmu, Co to znaczy? To znaczy, że 
opieramy całv swój program ziednoczo- 


nej partii na nauce marksizmu-leninizmu 
o przodującej roli klasy robotniczej, któ- 
rej dziejowym posłannictwem jest stać się 
grabarzem ustroju kapitalistycznego, któ- 
ra jedyna jest zdolna stanąć na czele mas 
pracujących i poprowadzić je do obalenia 
władzy kapitalistycznej, która jedyna jest 
zdolna po obaleniu władzy klas kapitali- 
stycznych do zbudowania nowej władzy, 
| mającej za cel całkowitą likwidację klas 
kapitalistycznych i zbudowanie społeczeń- 
stwa socjalistycznego, w którym nie be- 
dzie wyzysku człowieka przez człowieka. 
Z tego wynika, że zjednoczoną Partia 
będzie czerpać pełną garścią z doświad- 
tzeń ZSRR, z doświadczeń WKP (b), która 
ma już niemal jedną trzecią wieku walki 
a socjalizm i o komunizm za sobą i która 
zdobyła sobie przodujące miejsce w mię- 
ózynarodowym ruchu robotniczym. 
Fakt, że opieramy PPE zjednoczo= 
nej partii na nauce ms. =mu-lemimizm"u 
=a Gznacza fMistoryczne zwycięstwo kie- 
runku rewolucyjnego marksizmu w pol- 
skim ruchu robotniczym nad kierunkiem 
reformistycznym i nacjonalistycznym, 
który w ciągu całych dziesięcioleci spro- 
wadzał część polskiej klasy robotniczej na 
manowce ugody klasowej, nieskończo- 
nych kompromisów klasowych pod szyl- 
dem interesów narodowych, prowadząc 
do zdrady zarówno interesów klasowych 


lzisiejszego numeru. 


ódzkiego tow. Władysław Dworakowski. 


01a, 


USTROJU SOCJALISTYCZNEGO 
-5Wktónym ZNIESIONY. 
MEKA POZ WYVZYSK 
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Prezydium 


Miejskiej Konferencji łódzkiej orzanizacji 
man Zambrowski 


PPR. Na trybunie tow, Ro- 


O przebiegu dyskusji jak również o wyniku wyborów 
naszej Partii i Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS podamy w numerze jutrzejszym. 


jak i narodowych proletariatu polskiego. 

Oparcie zjednoczonej partii na zasadach 
marksizmu-=leninizmu zapewni jej jedność 
ideologiczną, która ma znaczenie decydu- 
jące i jest podstawową przesłanką zjed- 
noczenia w ogóle. 


Sprawa jedności ideologicznej w przecj- 
wieństwie do jedności mechanicznej ma u 
nas swoją historię. Był czas, kiedy elemen 
ty prawicowe i cemtrystowskie w PPS 
swoją wrogość do jedności organicznej 
chowały za parawan rzekomej ich niechę- 
ci tylko do jedności mechanicznej. 


Później, kiedy kierownictwo PPS sta- 
nęło na gruncie jedności organicznej, wie- 
lu centrowców i prawicowców PPS nagle 
zapałałą miłością do jedności organicznej, 
ale w rżeczywistości gotowi byli tylko 
do jedności mechanicznej. 


I tu trzeba stwierdzić. że partia nasza, 
podobnie jak jej poprzednicy KPP i SDKP 
i L doceniając*ogromne znaczenie jedno- 
ści klasy robotniczej nigdy*mie aniżała się 
do wyrzeczenia się zasad marksistowskich 
partii nowego typu za cenę jedności. 

Chwilowe wahania w tej sprawie ujaw- 
nione w kierownictwie PPR w. okresie, 
gdy ujawniło się w nim oc-hvlenie pra- 
wicowe i nacjonalistyczne były szybko 
zlikwidowane. 

Decydującą rolę w osiągnięciu jedności 
ideologicznej odegrały lipcowe i sierpnio- 


W dniu wczorajszym w godzinach rannych rozpoczęła się w sali Centralnej Szkoły Par- 
»yjnej III-cia konferencja Miejska Polskiej Partii Robotniczej. 

Referat polityczny o zjednoczeniu polskiego ruchu 
Komitetu Centralnego, członek Biura Politycznego KCPPR tow. Roman Zamtrowski. 

Fragmenty przemówienia tow. Zambrowskiego 


robotniczego wygłosił sekretarz 


zamieszczamy na stronicy 1-ej i 3-ej 


Sprawozdanie z działałności łódzkiej organizacji PPR złożył I-szy sekretarz komitetu 


Streszczenie sprawozdania znajdą Czytalnicy na str. $-ej naszego pisma. 
Nad referatem tow. Zambrowskiego i sprawozdaniem tow. Dworakowskiego rozwinęła 
się interesująca dyskusja, którą w chwili zamknięcia numeru 


jeszcze nie jest zakoń- 


delegatów na Zjazd Krajowy 


z NN c S 


tow. Romana Zambrowskiego 


we Plenum KC PPR i 
Rada Naczelna PPS. 


Dorobek i wkład ideologi- 
czny Lipcowego i Sierpnio- 
wego Plenum KC PPR 


CHWAŁY Plenum lipcowego i sierp- 

niowego, które ideologicznie przezwy- 

ciężyły odchylenie prawicowe w PPR 
stanowiły zarazem decydujący krok w 
sprawie ustalenia podsta w ideologicznych 
zjednoczonej partii. Bo też olbrzymi był 
dorobek ideologiczny tych plenarnych ze- 
brań KC: 

— wyrażne nawiązanie do tradycji wałki 
wyzwoleńczej SDKP i L i KPP, PPR oraz 
lewego nurtu PPS, przede wszystkim w 
postaci RPPS i wyraźne odcięcie się. od 
całej reformistycznej i nacjonalistycznej 
tradycji przedwojennej PPS; 


— wyraźne odrzucenie przez PPR. wszel- 
kich prób rozpatrywania demokracji lu- 
dowej jako okresu wygasania walki klaso- 
wej, jako ustroju. w którym harmonijnie 
współżyje obok sektora socjalistycznego i 
drobnotowarowego sektor kapitalistyczny, 
jako ustroju odrębnego od drogi ZSRR, 
jako nie mieszczącego się w naucę mark- 
sizmu-leninizmu w okresie przejściowym 
między kapitalizmem i socjalizmem, jako 
jakiejś odrębnej polskiej, drogi do socja- 
I'zmu; 

— wyrażne stwierdzenie przez PPR, 
ustrój demokracji ludowej jest ustrojem 
przejściowym od kapitalizmu do socjaliz- 
mu i że walka klasowa w okresie przej- 
ściowym musi się zaostrzać, gdyż klasy 
kapitalistyczne całkowicie zagrożone w 
swoim istnieniu dobrowolnie nigdy nie 
ustępują a naodwrót wzmagają swój opór 
i przechodzą do ostrzejszych form walki; 
— wyrażne zaakcentowanie konieczności 
zaostrzenia walki o partię nowego typu, o 
partię rządzącą się również w życiu par- 
tyjnym, organizacyjnymi zasadami leni- 
nowskimi, o partię — przodującą, zorga- 
nizowany oddział klasy robotniczej, o 


Jej. 


październikowe 


Dokończenie na str. 


Delezaci na TIL Miejską 


Konferenc 1ę 


*więnia tow. 


łódzkiej organizacji PPR w skupieniu słuchają przę- 
R. Zambrowskieco, 
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ZABRZE (PAP) — Szczególnie podnio- 
sły charakter miała miejska konferencja 
przedwyborczą PPR w Zabrzu, w mieście, 
W którym naredził sie czyn kongresowy. 
Obrady zagaiła tow. 
sekretarz miejską iego komitetu PPR. Przy- 
pomniała ona, iż w dniu konfereńciji upły. 
wa 6 latod dnia meszeńskiej śmierci dhi- 
gołetniego bojownika za sprawę ludu, 
członka SDKP i L następnie KPP j jedne- 
go z założycieli rewolucyjnej partii pol- 
skiego proletariatu == Polskiej Partii Ro- 
kotniczej, Mariana Nowotki, zamordowa- 
nego przez faszystów. 

Zebram delegaci uczcili 
pamięć Mariana Nowotki, 

Tow. Pawlakowa poświęciła 


minutą. ciszy 


następną 


część „swego przemówienia pamięci Win- 
tentego Pstrowskiegu, pierwszego przo- 


dow nika pracy przemysłu węglowego. 

Wsród powszechnego entuzjazmu i bi- 
rzliwych oklasków, tow. Pawlakowa oś 
wiadczyła, iż sekretarz gen, PPR, Boleslaw 
Bierut wyrazil goją zgodę, aby kardy- 
datura jego jako delegata na Kongres 
Ziednoczenicwy postawiona była na kon- 
ferencji zabzs kiej, 

Zaszczyt jaki spotkał Zabrze wypływa 
niewątpliwie ź faktu, że dziś górnik i ro- 
hotnik jest tym. który przede wszystkim 
buduje nową Polske. i 

Zebrani, wsród pow 
miu. przyjsk | 


zechpego entuzjąz- 

e nadanie sekrefa- 
RC PPR. tow. Bole- 
godność honorowego 
go Konferencji. 


wnio: ex 
rzowi generalnemu 
sławowi Bierutowi 
przewońniez: 


Po powołaniu prezyGium, do którego 
weszli przodowniey pracy kopalni „Za- 
brze-Wschód”, „Makoszowy“; = Concor- 


dia” i huty „Zabrze“ przewodniczący kon- 
ferencii odczytał list tow. Bolesława Bie- 
iuta, nadesłany na ręce prezydium kon- 
ferencji. 

List ten brzmi jak następu ie: 

„Dó prezydium Konferencji Polskiej Par- 

i Robotniczej w Zabrzu. 

_ Nie mogąc — wbrew pierwotnym za- 
miarom — wziąć osobiście udziału w wa- 
szej konferencji partyjnej, pragne jednak 
wyrazić wam gorące uznanie za tę do- 
niostą inicjatywę, która podjęła kopalnia 
„Zabrze*Wschód* w związku z Kongre- 
sem Zjednoczeniowyrm. Inicjatywę tę pod- 
chwyciła cała klasa. robotnicza i szerokie 
masy praculące naszego kraju. 

Nie można było piękniej i mocniej uwy- 
satnić „wiałkiego przełomowego żnaczenia 
dla całego narodu faktu zjednoczenia po- 
lifycznegc klasy robotniczej. jak uwydat- 
nił to właśnie czya przedkongresowy pol- 
skich mas pracujących, który wy zapo- 
czątkowaliście. Jeszcze raz górnik polski 
wysunął się na czoło polskiego ludu pra- 
cującego w chwili historycznej, współ- 
wczestnicząęc swym ofiarnym wysiłkiem w 
budowie fundameni*w nowego ustroju 
sprawiedliwości spolecznej — fundamen- 
tów Socjalizmu, Cała Polska czci ten wy- 
siłek i chluhi się nim, ponieważ jes! on 
piezłlomnym filarem w tej wielkiej prze- 
hudowie naszego życia społecznego, którą 
podjal lud pracujący pod przewodem na- 
szej partii. 

Ziednoczenie polityczne klasy robotni- 
czej niewatpliwie pr vśpieszy tempo tej 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy zi 


Beridze zatroskanym spojrzeniem od- 


rowadził towarzysza, wreszcie dogonił 
go. 

— Patrz Aleksy na Moskwę, patrz chei- 
wie! Kto wie kiedy wrócimy... — powie- 


dział energicznie, aby 
wa od jego myśli. —- 

Serce Aleksego drgnęło boleśne. Szli 
wzdłuż ulicy Ogrodowej. Wilgotna jezd- 
nia połyskiwała. Zachodzące słońce że- 
gnalo się z zenitkami na dachach domów. 
Od Czerwonej Bramy niosła się pieśń zró- 
dzona przez wojnę — tamtędy przechodzi- 
łv wojska. Pośrodku szerokiej ulicy żał- 
nierze ciągnęli ciężki kadłub  aerostatu. 
Kiedy wzdłuż połyskującego asfaltu prze- 
ślizgiwały się auta, zdawała się że od ru- 
chu powietrza aerostat urwie się poleci do 
rieba, pociągając za soba trzymających go 
ludzi. 

— Ofo ona, 
lepiona papierkami, 
sila — mówił Beridze. — I niewesoła — 
ani jednego ognika w nocy. Moskwa bez 
ogni... Za to jedno jużźbym przegryzł niem- 
cowi gardio! 

— Ja tu jestem zobowiązany bronić każ- 
dego kamienia... do ostatniego westchnie- 
nia — poprzez zaciśnięte zęby i lekko ją- 
kajac sie powiedział Kowszow. A. zamiast 


odciagnąć Kowszo- 


ukochana, cała na krzyż ża- 
jak przed nieczystą 


"Mi KM" 


Pawłakowa, I-szy | runki materialnego i 


przebudowy, zabezpieczy jei prawidłowy | górnikom i robotnikom Zabrza — zarów” 


kierunek, uświetni jej wyniki szeregiem | nu członkom partii, lak i,bezpartyjnym — 
wspaniałych osiagnięć, które zmienią na | serdecznych i gorących pózdrowień w 
iepsze ddusiejsze — niełatwe jeszcze — wa | imieniu Komitetu Centralnego naszej Part- 


kulturalnego bytu ftit i w moim imieniu. 


[was pracujących. Życzę, aby i nadal — jak dotychczas — 


Dlatego właśnie tak wielką wagę. dla| byli oni przodującym oddziałem śląskiego 
całej przyszłości Polski posiadać będzie | świata pracy w walce o nową szczęśliwą 


Polskę, 

Po odczytaniu listu długo roz- 
brzmiewała okrzykami na część Prezy- 
centa Bolesława Bieruta, po cz A zebra 
„Międzynarodówkę 


zbliżający się Kongres Zjednoczeniowy. 
Towarysze! salą 
Jestem szczerze uradowany. że kierow- 
nictwo waszej organizacji postanowiło 


umieścić mnie w liczbie swych kandyda=|n' odśpiewali 


iów przy wyborze delegacji Zabrza na Po dalszych przemówieniach y dyskusji 

Kongres Zjednoczeniowy. Postaram się| nastąpiło głosowanie, w którym tow. Bo- 

godnie reprezentowa* waszą delegacię, ie-| iesław Bierut został wybrany głosami 

zli taką decyzję poweżmie wasza konfe- | wszystkich obecnych delegatem orga- 

iencja partyjna. rizacji zabrskiej na Kongres Ziednocze- 
Rinze was © przekazanie wszystkim | iow y: 


Nr z5r 


Zabrze wybrało tow. Bolesława Bieruta|Tow. Cyrankiewicz 


delegatem na Kongres Zjednoczeniowy 


wybrany delegatem 
na Kongres Zjednoczenia 


w Katowicach 


KONFERENCJI POWIATOWE 
GO KOMITETU PPS W KATOWI- 
CACH TOW. JÓZEF CYRANKIE- 
WICZ — SERRETARZ GENERALNY 


NA 


PPS — ZOSTAŁ WYBRANY DELE- 
GATEM NA KONGRES ZJEDNO- 
CZENIOWY. 


TOE AE | Z WABWEL NOZE UTANA ITNT ER 


Cały naród grecki walczy z faszyzmem 


Przemówienie wiceministra Wyszyńskiego na Zgrom 


PARYŻ (PAP) — Na posiedzeniu Zgroma- | nocnymi sąsiadami, lecz — wręcz przeciw= 
dzenia Generalnego ONZ wicemin. Wyszyń- | nie — przyczyniła się do zaostrzenia tych 
|ski wygłosił przemówienie, w którym zreasu- | stosunków. Członkowie Komisji Baikańskież 


zajmowali się li tylko poszukiwaniem dowo- 

Delegacje Stanów Zjednoczonych i Wiel- | dów. które by mogly być wykorzystane dl4 
kiej Brytanii — powiedział Wyszyński: — | oskarżenia Albanii, Bułgarii i Jugosławii, a 
daremnie usiłowały przekonać opinię publie | w szczególności pierwszych dwóch krajów — 
ną, że tendencyjne wnioski tzw. Komisji Bał | o rzekome działanie na szkode Grecji. Nie li- 


mował wyniki debaty w sprawie greckiej 


kańskiej są oparte na faktach. Mówca przy- się z rzeczywistością. zniekształcali oni 
toczył przykłady, świadczące o tym, że Ko-| fakty, przedsławiał je w fałszywyro świetle, 
misja Bałkańska nie tylko nie sprzyja po-|aby znależć materiał obciążający półnócnych 
prawie słesurtków między Grecją a jej pół- | sąsiadów Grecji. Sprawozdanie komisji bal- 


Czang-Kai-Szek ewakunje Pekin 


NOWY JORK (PAP) — Korespondenci ame 
rykańscy donoszą z Chin, że najbardziej ża- 
cięte walki toczą się w rejonie Su-Sien oraz | prz 


mintangowskiego, MU-Ang-Weja. 
Agencja Reutera donosi, że 
eż Czang-Kai-Szeka ewakuacja wójsk 


zarządzona 
kue 


Ling-Pi. Obie te miejscowości bronią do-| miniangowskich z rejonu Pekinu — napotyka 

siępu da Nankinu. Korespondenci podkreśla- | na znaczne trudności z powodu braku środ- 

ją. że armia ludowa prowadzi obecnie takty- | ków komunikacyjnych. 

kę, polegającą nie nad zdobywaniu” nyast il LONDYN (PAP) — Agencja Reutera po- 

ną niszczeniu wojsk kuomintangówskich, | daje, że premier kuomintangowski Sun-To 
Dzienniki donoszą. że na zachód od Su-Sien prowadzi w ingbaju konferencje. mające 

wojska ludowe otoczyły armię generała kuod na celu utworzenie nowego rządu. 


Przeciw reżimowi Tito 


Tajna narada komunisłów w Belgradzie 

oświadezyła, że komuniści jugosło- 
parody Jugosławii występują 
rozbijackiej polityce KC KP 
przeciwko tym, którzy przy 


narada 
wiańscy 1 
p rzeciwE 
Jugosławii, 


SOFIA (PAP). „Robotniczesko Delo“ 
zamieszcza list 104 komunistów. przedsta- 
wicieli przedsiębiorstw | in; tytuc li Bel- 
gradu skierowany do KC Komunistycznej 


Partii Jugosławii. List ten został uchwa= pon y terroru spychają KPJ na tory 
lony na tajnej naradzie w stolicy Jugo- | Wockizmu i- rewizjonizmu. KO KPJ myl 
slawi, « łsię — stwierdza narada — sądząc. że apa- 

Omawiając stanowisko zajęte przez KC | 74! SG jazie uniemożliwi A óF partii l 
KP Jugosławii wobec uchwały Biura In- iudu. Zaden torror nie powstrzyma mas 
formacyinego. narada stwierdziła, że kie- e jących Jugoszawii, które zdecydowa 


rownictwo Komunistycznej Partii 
stawili, a zwłaszcza Rankovic. stosuję hi- 
ilerowskie metody wobec ludzi podejrza- 


oiea i sk partię na drogę zdra- 
dy — kończą autorzy listu. 


ierowu! ją 


: > Huoosłowiesskiej W 

rych o solidaryzowanie się z uchwałą Bii- Radca ambasady 2 add ROEE: i 
te Informacyjnego, W Jugosławii istnieje | 297! Blagoje Hadźi Bańzow podał się Po 
= się | Symisii na znak protestu przeciwka obeć- 


dyktatura kliki rządzącej, która składa 


TUSOE | nie zyścić kierownictwo KPJ od ludzi, 
I 


r ié Tito: Panzów oŚwiad- 
z kilku zdrajców. Tito RAWA 
sGlldaryżuje S Z Ie" 
Po napiętnowaniu zbrodni kierownic- | solucja e 3cyinego' o śytuscji 
twa KPJ. m. in. zebójstwo Jovanovica, Iw Komunistycznej Partii Jugosławii, 
Ewakvowałam Nadie z dzieciątkiem 


SK r 


i pozostałam sama w dużej willi, gdzie da- | 


zisięć osób. Każdego 

rIarią  zagź = ienie: 
rzeczy, czy ukryć się|! 
Ostatecznie bomł y są 
zystk na ś 


zkało 
walc przede 
czy mam pilnować 
w jakiejś szparze? 
ad Ws: 


Inie* 


| tego wloke się... za tobą... Gdzieś do dia- 
bła! 

— Dosyć o tym! Jechać trzeba, rozkaż 
już nie będzie zmieniony, — poważnie i 
twardo powiedział Beridze. Spojrzał na 
pociemniałe jakby zaostrzone rysy twarzy 
przyjaciela i wziął go pod rękę: — Nie 
wprowaądzaj siebie w taki stan, nie dręcz 
się tak. Idź do domu. pobądź z rodzicami. 
Ja skoczę na dworzec, wydobędę bilety i 
stamtad przyjdę prosto do ciebie. 


siego 


| straszniejsze 
| | 

mi tdrżałam ták jak parszywy piesek. Po-= 
śród nas jakoś nie znalazł się ani jeden 
spokojny staruszek — bo wiecie wszędzie 
bywają tacy dobrzy staruszkowie z słowa- 
mi pociechy. U nas zaś przeciwnie, zna- 
lazł się staruszek, który mówił w ten spo- 
sób. „Niemcy na pewno przyjdą i-załatwią 
porachunki z naszą Muzą. Przypuszezam, 


że drogą sąsiadkę powieszą na najwyż= 
ROZDZIAŁ DRUGI Szym drzewie”. Wie Pan, tò on mnie tak 


przepuwiadał, Bo mój zięć jest dowódcą 
w Czerwonej Armii. Proszę mi powiedzieć 
dlaczego przed wojną nie spostrzegaliśmy 
złośliwych ludzi, Ten złośliwy staruszek 
mieszkał obok mnie przez piętnaście lat 


Na nowym miejścu. 


Pierwszej nocy na nowym miejscu Kow- 
szew spał w służbowym gabinecie na gład- 


kiej zimnej, obciągniętej dermatoidem ka |i ja uważałam go za miłego i syr mpatycz- 
| napie. nego. Czy nie bardzo przeszk adzam? 

“dy Alek ził sie i ude = pa 

Gdy Aleksy obudził się i z trudem otwo-| __ Nie bardzo — odpowiedział Beridze 


rzył oczy nie odrazu zrozumiął gdzie się 
znajduje -Przestronny gabinet był zalany 
różowym słonecznym blaskiem chłodnego 
poranka. Ną drugiej kanapie leżała aku- 
ratnie złożona pościel Beridzego, a sam sie- 
dział przy biurku i przeglądał papiery. |chu. Czegożbym ja, stary człowiek miała 
Obok okna na koniuszku krzesła siedziała | bać się śmierci, jednakże przelękłam się. 
pałna, starsza kobieta w pinceznez na sznu kie” radzili jechać. Na dworcu tłok, 
reczku i opowiadała zmeczonym sełosem! odprawadzaiacy zostali gdzieś w tvie z 


nię odrywając się od pąpierów. 

— Jedną ulicę całkiem rozwaliło, pozo- 
stały tylko deski i śmieci oraz stosy tłu- 
czonego szkła! Całkiem upadłam na du- 


i 
A | Tak 
Í 


Właziłam do nory razem z innymi starca- | 


adzeniu Generalnym ONZ 
kańskiej stwierdza, że komisja ta przesłucha 
la około 500 świadków, 

Świadków tych dostarczała policja grecka. 
a podczas przesłuchiwania obecny był przed- 
stewicieł władz greckich. Świadkowie rekru- 
towali się z osób skazanych na śtnierć luk 
na długoletnie. kary więzienia, przy czym 
treść ich zeznań decydowała o ewentualnym 


ułaskawieniu ich. Nie można więc przywią- 
zywać wagi do tego rodzaja zeznań. 


Członkowie komisji bałkańsk chóć ko- 
rzystali *z zenań odpowiednio przygałowa- 
nych świadków, nie mogli jednak zebrać do- 
wodów, które by uzasadniły ich oskarżenia 
przeciwko północym sąsiadom Grecji. M 
ca zanalizował następnie „dowody“, zawarte 
w-sprawozdaniu komisji bałkańskiej, stwier- 
dzając, że na podstawie sprawozdania tego 
można dojść do następujących konkluzji: 

1) partyzanci greccy nie otrzymali żadnej 
pomocy wojskowej od północnych sasiadów 
Grec ji. 

2) siły zbrojne półnoenych sąsładów Grecji 
nie brały żadnego udziału w greckiej wojnie 
domowej, ż 

3 wypadki przekraczania granicy północ 
nej Grecji przez partyzantów greckich należy 
Humaczyć górzystym charakterem północnej 
Grecji i trudnościami w kontrolowaniu tej 
granicy na całej jej długości, 

4) incydenty na granicy północnej Greci 
wynikają z napiętej sytuacji panującej w 
Grecji. 

Kto orientuje się w 


obecnych zazadnie- 


niach Grecji — powiedział Wyszyński — tem 


Graci 
TA 


zdaje sobie sprawe z tego, że wałki w 
nie wynikły z działalności północnych są 
dów Grecji lecz z sytuacji wewnętrznej, 
ród grecki prowadzi na terenie całej Grecji 
a nie tylko w północnej części kraju walke 


przeciwko elementom reakcyjnyrn, popiere- 
nym przez anglo-amerykańskie siłv zbrojne. 


Sytuacja w sie w 


spra- 


Grecji uległa zaostrzeniu 
rezultacię interwencji zewnetrznej w 
wy narodu greckiego, 

7 
Z EO 9 


Trzecia Konferencia Warszawska PPR 


WARSZAWA (PAP). — Wśród entuzjaz 
mn csłel sali delegatami na Kongres Zie- 
dnoczeniowy zostali wybrani: Jakub Ber: 
man: Marian 


Spychalski, Franciszek Fies 
dler, Wssdysław Gomułka, Jerzy Al- 
brecht, Stanisław Zawadzki, Janusz Za- 
rzycki i inni. 
| moimi walizami, koszykami, Bóg z ni- 


mił I pojechała głupia stara baba na kraj 
świata. Może ja przeszkadzam? 

— Proszę! — Przebierając palcami czar- 

|ną brodę, Beridze z roztargnieniem spoglą- 
| dal na kobiete, 
Się ucieszyłam. gdy dowiedziałam 
się, żeście przyjechali z Moskwy! Mie- 
szkam tu dłużej niż miesiąc, a wciąż nie 
mogę przyzwyczaić się. Nawet powietrze 
nie jest takie jak u nas. Mówią, że jest 
szkodliwe dla serca? 

Powietrze nie jest złe. Świeże. Jest 
go dużo, Nie trzeba jechać na letnisko, 
— £ rózżtargnieniem podtrzymywał rozmo- 
wę główny inżynier. 

— Po prostu nie mam przed kim się 
zwierzyć. Jestem do łez wzruszona, że 
Pan zgodził się przyjąć jako sekretarkę 
starszą osobę, Bo sekretarzy wybiera się 
¡Zazwyczaj spośród dziewcząt, szczególnie 
takich, które są młodsze i mają wesołe bu- 
Zie: 

— I mnie przyjemnie jest. że moim se- 
kretarzem jest kulturalna osoba z Moskwy. 
LA bardzo młodych i wesołych dziewcząt 
(nie lubię przy pracy — przyznał kę Be- 
|ridze i zerknął w stronę Aleksego, który 
acan przysłuchiwał tej enie, 
| Zapisałem pani Muzo Filipowno na 
| Ga papierze pierwsze moje zlecenia, Mu- 
jszę mieć terminowo wszystkie tomy pro- 


| jektu i odnośny do nich raport. Od dwu- 
nastei bedziemy prosić tu ludzi. 
4 © n. 


( 
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noczęnie ruchu ro 
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Str. 3 


o pizyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 


Dokończenie referatu członka Biura Politycznego KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 


partią zwartą ideoiogicznie, jednolitą i 
zdyscyplinowana, w której nie może być 


miejsca dla koncepcyj reformistycznych 
1 dlą ludzi obarczonych balastem prawico= 


wości i nacjonalizmu — oto dorobek Ple- 
num Lipcowego i Sierpniowego który za- 
„decydował o podstawach ideologicznych 
zjednoczónej partii: Takie postawienie 
tęrawy wykluczało wszelki kurs na zied- 
noczenie z całą PPS, to jest włącznie z jej 
prawicą. 

W kład PPR. w dzieło 

Zjednoczenia 

HCIAŁBYM jeszcze poruszyć drugie 
C zagadnienie — wkład PPR i PPS w 

dzieło zjednoczenia ruchu robotnicze- 
go w Polsce. 

Nie chodzi tu bynajmniej o porówny- 
wanie tego wkładu. Atmosfera licytowa= 
nia się byłaby w tej chwili nad wyraz 
szkodliwa. Chodzi o stwierdzenie history- 
cznych faktów. Już z tego, co dotychczas 
zostało powiedziane wynika ogromny, des 
cydujący wkład ideożogiczny PPR. pa 

Można rozńiaicie mierzyć wkład PPR w 
budowe Polski Ludowej. Można go mis- 
rzyć wzrostem produkcji t liczby uczest- 
ników współzawodnictwa pracy, można Fa 
mierzyć wysiłkiem PPR-ców SKkiErowa- 
nym w celu ukrócenia spekulacji i wyru- 
gówania nadużyć, można go mierzyć iloś- 
cia nowych szkół i świetlic, ośrorików ma- 
szynowych i sklepów spółdzielczych, moż- 
na go mierzyć umiejętnością przewidywa= 
nia PPR i jej zdolnością do samej kryty- 
ki, można go wreszcie mierzyć ilością 
PPReców, którzy już po wojnie własną 
krwią cementowali gmach Polski Ludo- 
wej 


Chcialbým jednak zwrócić uwagę na 
dwa podstawowe fakty: 


Pod kierownictwem PPR klasa- robotni- 
cza i masy pracujące Polski wykazały 
wyższość gospodarczą Polski Ludowej nad 
Polską przedwrześńiową, znacznie prze- 
kraczajac poziom prodnkcji i poziom spo- 
życia na głowę ludności w porównaniu do 
okfesu przedwojennego. 

Pod kierownictwem.PPR klasa rohotri- 
cza i mąsy pracujące Polski rezgrontiły 
reakcio podziemną i legalna i stworzyły 
reżim polityczny. którego stałości i sta- 
biłności pozazdrościć mogą najbardziej 
ustabilizowane z pozoru ‘režimy w kra- 
jach kapitalistycznych. 

Nie trzeba wymowniejszej ilustracji. dla 
porównania stabilności naszego reżimu z 
reżimem krajów kapitalistycznych, jak 
porównanie dwóch jednocześnie rozgry- 
wających się zjawisk: dwumiesięcznego, 
bohaterskiego strajku górników frańcu= 
skich + wspaniałego zrywu współzawodnie 


twa pracy polskiej klasy robotniczej — 
czynu przedkongresówego. 


` 
Dorobek odrodzonej PPS 
w budowie Polski 
Ludowej 

KRCIAĘBYM przejść, towarzysze, do 
C omówienia wkładu odrodzonej PPS w 

dzieło budowy: Polski Ludowej. 
Otóż jest faktern, że mimo wszelkie opory 
i wahania, odrodzona PPS mia swój wy- 
datny wkład zarówno w dzieło odbudowy 
Fraju, w dzieło budowy Polski Ludowej 
i walki z reakcją. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że oparła 
się,ona na najlepszych tradycjach przed- 
wojennej PPS i przejęła cały” pozytywny 
dorobek RPPS: jej pozytywny stosunek 
do jednolitego frontu i do ZSRR. 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że potra- 
fita ona wciągnąć do budowy Polski Lu- 
dowej poważne grupy zacofanych, mniej 
świadomych robotników, takich robótni- 
ków, którzy ulegali jeszcze nacjonalizmo- 
wi oraz. przyciągnąć względnie zneutrali- 
zować pewne grupy drobnomieszczańskie. 

Zasługą wreszcie odrodzonej PFS było 
to, że pokaźną: część swych robotników i 
pracowników umysłowych potrafiła wy- 
chować w duchu rewolucyjnego marksiz-= 
mu i doprowedzić do zjednoczonej partii. 


Kiedy patrzymy wstecz na ubiegłe czte- 
ry lata i przypominamy ogromne trudrm- 
ści, które na drodze jednolitego frontu 
piętrzyli tacy prawicowi działacze PPS 
. Wachowicz i skupiające się wokół 
nich w istocie rzeczy opozycyjne grupy, 
to nie wolno nam zapominać, że drogą 
trudną i bynajmniej nic prostą, poprzez 
wahania, trudności i opory. podstnwowa 
masa robotników PPS-kich zbliżała się 


zmu-loninizmu, Jest w 
tym zasługa lewicowych PPSŚ-ców i naj- 
centrum PPS- 
<q. Jeśli jednak 
im czasie udało nam 
którą wyryło pół 
im rucku robotni- 
zem dowód tego, jak 
jrzewa klasa robotnicza gdy jest 
ons przy władzy, gdy obała parnownnie 
hurżuszji, dv proletariat, lud pracujacy 
sami oryanizują się w naństwo i pozha- 
wieją biirzunzię jej zniońniczw=h środków 
ońdziaływania na klase robotniczą. 

Wystarczylo tzyst5ch lat rząd 


jednak do marksi 


lepszych elementów tz 
skiego i 
w stosunkowo kr 
się zasypać przep 


oczywiście PF 


ASC, 


wieku rozłamu w polsk 


ludo- 


w 


"IACZNE od wpływu zjednoczenia na 
sytuację polityczna. Przypomnijmy 
sytuację polityczną "w kraju przed 
trzema laty. Klasy kapitalistyczne w Pol- 
sce i na całym świecie liczyły wtedy na 
blok- PSL z reakcją podziemną i na chwiej 
ność PPS, na sympatię części jej działa- 
do PSL, Wiemy, że blok ten repre- 


czy 


zontował w swoim czasie niemałą siłę. 
Słusźna. przewidująca “polityka naszej 


partii, która umiała właściwie wymierzyć 


główny kierunek uderzenia, uraiała jedne | 


grupy iżolować inne neutralizować, a trze- 
tie przyciagać jako sojuszników, rozbiła 
wszellie nadzieje reukcji., zwiazane z Dlo- 
kiem PSL z reakcją podziemną. 
Przypomnijmy teraz okres po wybo- 
rach. Pamiętamy. jak siły reakcyjne na- 
stawiały się, że to właśnie PPS w nowych 
*warunicach, w nowych formach przejmie 
rolę ośrodka opozycyjnego w kraju. Wie- 
my, że w PPS byli działaczó, kórzy mniej 
lub więcej świadomie ku temu zmierzali. 
Pamiętamy sytuacje trudne, kiedy działa- 
cze ci kładli kłody pod rozwój nasżej wal- 
ki przeciw siłom kapitalistycznym, grożąc 
załamaniem jednolitego froglu, Od pół ro- 
ku z góra. od czasu uchwały marcawej 


PES o jedności organicznej również i te 


cja. Jak- długo! jed- 
itie klasy roboti- 


i OŁ > 
rachuby zawiońty reak 
a 


nak istnicją dwie 


wych pod kierownictwcn klasy rioni- 
czej, aby mogło dokonat się zjednoczenie 
partii robotniczych. 

Zjednoczenie to dokonuje się, gdy kraj 
nasz wchodzi w nowy etap rozwoju, etap 
budowy  fundameatw ‘socjalistycznego 
ustroju. 


Zjednoczenie partii robotniczych speł- 


nia podstawowy warunek zwycięskiej 
walki klasy robotniczej na tym nowym 
etapie: 


Pozostało mi jeszcze ostatnie zagadnie- 
nie — o znaczeniu zjednoczenia partyj ro- 
botniczych dla dalszego rozwoju naszego 
kraju ku socjalizmowi. 


Zjednoczenie ruchu robotniczego. utrwala władzę 
ludu pracującego 


jczej tak długo wszelkie szczeliny, wszel- 
[kie najdrobniejsze nieporozumienia i tar- 
cia budzą nadzieję i aktywność reakcji. 

Zjednoczenie partyj robotniczych raz 
na zawsze krzyżuje te plany i kombinacje 
sił reakcyjnych. 


Zjednoczenie partyj robotniczych wzma- 
lenia również wewnętrzną zwartość bioku 
demokratycznego i wzmaga w nim rolę 
|kierewniczą partii klasy robotniczej. 

Już wejście naszych partii w okres bez- 
pośrednich przygotowań do zjednoczenia, 
spowodował istotne pozytywne zmiany w 
stosunku tych stronnietw do klasy robot- 
niczej i jej partii. Na ostatnich Radach Na 
czelnych SL i PSL, jak nigdy przedtym 
akcentowaną była przodująca rola klasy 
robotniczej i PPR, również na Radach Na- 
czelnych SD i SP zaznaczył się wzrost od- 
działywania klasy robotniczej. 

Jasna rzecz, że zjednoczenie partyj je- 
szcze bardziej podniesie antorytet i 
wpływ partii klasy robotniczej w obozie 
ttemokratycznym. 

Nie ulega więc wątpliwości, że zjedno- 
czenie Partii umacnia zwartość bloku de- 
mokratycznego, wzmaga w.nim rolę kie- 
rowniczą partt klasy robotniczej i potęż- 
pe wzmacnia sytuację wewnętrzną i mię- 
|dzynarodową Polski Ludowej. 


Wzmacnia się sojusz robotnicze - chłopski 


por 


REZUŁTACIE zjednoczenia silnie 
wzrośnie roła kierownicza klasy rò- 
botniczej wobec chłopstwa pracują- 

a więc sojusz. robotniczo-chłopski. 

Zjednoczenie Partii Rohotniczych nie- 
watpliwie rozszerzy oddziaływanie klasy 
robotniczej na małorolnych i średniorol- 
nych chłanów. 

Już ostatnie 
formy,. nowy 
chłopskiego w 
brysznych dla 


W 


tego, 


miesiące przyniosły nowe 
wyraż sojuszu robotniczo- 
postaci pomocy załóg fa- 

spółdzielczych ośrodków 


maszynowych, w postaci wyjazdu delega- 
cyj robotniczych na zebrania gromadzkie 
Samopomocy. 

Formy realnej konkretnej pomocy kla- 
sy robotniczej dla chłopów pracujących 
będą się niewątpliwie mnożyć. 

Bez tego zresztą niemożliwe będzie 
przygotowanie polityczne wsi do stopnio- 
wego wejścia przez nią w perspektywie. 
gdy powstaną ku temu przesłanki ekono- 
miczne, na drogę przeobrażeń socjali- 
stycznych. 


Rośnie kierownicza rola Partii w produkcji 


7 FONG Partii podniesie rolę 
[kierownicza Partii w produkcji. 
Jak długo w fabrykach i zakładach 


istniały oddzielne organizacje partyjne 
PPR i PPS, istniały poważne przeszkody 
dla rozwinięcia całego możliwego wkładu 
organizacyj partyjnych dla sprawy po- 
dyscypliny 


lepszenia organizacji pracy, 


pracy, wzrostu współzawodnietwa i ruchu 
przodowników pracy. Te same względy 


ograniczały też wpływ organizacji partyj- 
nych ma administrację fabryk i zakładów. 
I nie dziwnegó. Proces prągiikcji wyma- 
a zasady jednej władzy. 


g 


G 
W rezultacie zjednoczenia w fabrykach 
REZ A | RTZGE 
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i zakładach pracy działać będzie tylko 
jedna Partia. Oczywiście, że stworzy to 
warunki dla znacznego wzmożenia roli kie 
równiczei Partii w produkcji, dla wzmo- 
zenia aktywności fabrycznych kół party]- 
nych. które w niczym nie naruszając za* 
sady jednej władzy administracji, staną się 
dźwignią ogromnego wzrostu aktywności 
mas robotniczych. j 

Jak wielkie rezerwy bowiem wzrostu 
produkcji kryją się w aktywności Partii 
Klasy Robotniczej pokazują nam teraz co- 
dzienne rezultaty czynu przedkongreso- 
wego. 

Ten wzrost kierowniczej roli Partii w 


produkcji stanie się też podutawową 
dźwignią wykonania gigantycznego sze- 
ścioletniego planu zbudowania funda- 
mentu socializmu — planu, które prze- 
widuje nieomal podwojenie produkcji w 
stosunku do 1949 roku. Podniesienie w 
dwójnasób poziomu materialnego mas 
pracujących w stosunku do okresu przed- 
wojennego, spowoduje. poważne uprzemy- 
słowienie wschodniej części Polski, i prze- 
kształci ją w kraj przemysłowo-rolniczy, 


Zjednoczona Partia — 
Pariiqą nowego typu 


WRESZCIE zjednóczenie Partii 
umożliwi szybki jej rozwój jako Par- 
tii nowego typu. 
Projekt statutu Zjednoczonej Partii za- 
nowych zasad, które 


wiera cały szereg 


akcentują tę perspektywę. Wystarczy 
wspomnieć ujęcie sprawy kandydatów, 


ujęcie zadań i uprawnień koła partyjne= 
go, odpowiednie. punkty dotyczące dyscy- 
pliny i jedności w Partii, centralizmu 
demokratycznego, demokracji międzypar= 
tyjnej i samokrytyki. 

Projekt statutu Zjednoczonej Partii 
oparty został na nauce Lenina i Stalina 
o Partii nowego typu i na 31-letnim do- 
świadczeniu organizacyjnym ' budownict= 
wa socjalistycznego, przodującego oddzia- 
łu międzynarodowego 
go — WKP(b). 

Jednocześnie 


ruchu robotnicze- 


jednak projekt ten całko- 
wicie wynika z naszych własnych doświad 
czeń, z naszej własnej walki o Partię no- 
wego typu. $ 

JO dojrzałości Zjednoczonej Partii do 
budowania życia organizacyjnego na za- 
sadach rozwiniętych w projekcie statutu 
Zjednoczonej Partii świadczą takie fak- 
ty. jak wzmożona rola naszych kół pro- 
dukcyjnych w okresie czynu przedkon- 
gresowego, jak akcja oczyszczania szeře- 
gów partyjnych, jak wielka fala samokry 
tyki w PPR i PPS, zapoczatkowana przez 
uchwały Sierpniowego Pienum KC i paź- 
dziernikową Radę Naczelną PPS, jak 
wreszcie aktywny i pozytywny stosunek 
szerokiego aktywu partyjnego obu Partii 
do- projektu statutu. 

Widzimy więc, że powstanie Zjednoczó- 
nej Partii Klasy Robotniczej wzmacnia 
ogólną sytuację polityczną Polski Ludo- 
wej, że wzmaga role kierowniczą klasy 
robotniczej i Partyj, że wzmacnia sojusz 


robotniczo-chłopski, że wzmaga autorytet 
Partii wśród bezpartyjnych i stwarza 


przesłanki dla rozwoju Zjednoczonej Par- 
tii, jako Partii nowego typu. 

Zjednoczenie Partii stanowi wspaniały 
start dla walki na nowym etapie Polskiej 
klasy robotniczej — o zbudowanie fun- 
damentu socjalizmu. 

JEDNOCZONA PARTIA POLSKIEJ 

KLASY ROBOTNICZEJ, UZBGROJO- 

NA W NAUKĘ MARKSIZMU-LENI- 
NIZMU, WYPEŁNI TESTAMENT NIE- 
ZAPOMNIANYCH BOJOWNIKÓW POL- 
SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ: WARYŃ 
SKIEGO, DZIERŻYŃSKIEGO, RA- 
SPRZAKA, OKRZEI, BUCZKA, BARLIC 
RIEGO, NOWOTKI I ZBUDUJE POL- 
SKĘ BEZ NĘDZY I WYZYSKU, POL- 
SKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 
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debata w sprawie wolności i pokoju 


rozpoczęła się w Paryżu — przy udziale 10 tysięcy delegatów z całej Francji 


sali terenów 
sobotę 


PARYŻ (PAP) — W widjdkiej 
wystawowych rozpoczęła się w 
bata w sprawie pokoju i wolności z udzia- 
łem przeszło 10 t v delegatów, zyby= 
łych z całej Francji i z Korsyki. Na ścianach 
sali widnieja olbrzymie napisy: „Pokój jest 
kanieczny, by mogła załriumiować wolność 
oraz „Domaganiy sie wolności, by móc wv- 
razić nasze pragnienie pokoju* Albert Pin- 
stein nadesjał na ręce organizatorów debaty 
telegram z wyra n ji 


de- 


na 


Przemówienie inauguracyjne wygłosił b. 
minister Yves Farge, przewodniczący orga- 
nizacji b: ucześtn walki o wolność. 

Kraj nasz — powie 
jest w  miebezpiecz 
glos Francji zwróciliśmy sie do wszystkich 


mówca — 
usłyszeć 


zfał m. in, 


twie 


chcac 


gmin francuskich, które przysłały nam swych 
najlepszych obywateli. Reprezentują oni roz- 
maite poglądy religijne i polityczne, ale jed- 
noczy ich wspólna wiara w przeznaczenie 
naszego kraju, gdyż wiedzą, że zdrada repu- 
bliki może pociągnąć za sobą zgubę. Wy- 
syłajac do Paryża swych delegatów, liczne 
ugrupowania radnych, a w wielu wypad 
kach całe tady miejskie. wykazały, że nie 
dadzą się wciągnąć da pułapki antykomuniz- 
mu } wrogości wobec Związku Radzieckiego 

Mówić o jedności Francji, odsuwając jed- 
ną trzecią część narodu francuskiego, którą 
Ełosuje za komunistami — to prowadzić Frav 
cję do bezsiły. Mówić o pokoju, usiłując 
trzymać zdała mocarstwo, zajmujące szóstą 
globu ziemskiego — to rzucać wy: 
zwanię zdrowemu rozsadkowi 


część 


Na zakończenie mówca wyraził przekona- g 
nie, że obecna debata napiętnuje wrogów 
pokoju i osiągnie sukces mimo wrogiej pó- 
stawy ministra spraw wewnętrznych, który 
właśnie ubiegłej nocy kazał zatrzymać mło- 


e 


dzież, wychodzaca na dworce paryskie 
lu pówitania delegatów z prowincji. 
Po przemówieniu Yves Farge, delegaci po- 
dzielili się na 5 komisji, które będą obrado- 
wały nad następującymi zagadnieniami: 
1) Francja wobec problemu niemieckiego. 
2) poszanowanie prawa międzynarodowego. 
3) broń atomowa. 
4) obrona wolności. 
M) akcja publiczna na rzecz pokoju. 
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Pod szłandaramiMarksa,Engelsa,Lenina i Stalina 
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Tow. Dworakowski 

Trzecia Miejska Konferencja PPR w Łodzi 
obradowała w szczególnie ważnej sytuacji. 
„Polską Klasa robotnicza rozbita od dzie 
sięcioleci na dwa zwałczające się nurty stoi 
'w przaciedniu historycznego momentu Zjed- 
noczenia, 

Wagę tego momentu dziejowego odczuwa 
dziś każdy nieomal robotnik i każdy nieomal 
człówiek pracy w Polsce, Cóż dziwnego, że 
wywarł on tak decydujący wpływ na nastrój 
1 postawe 377 delegatów i kilkuset gości — 
aktywistów, którzy zebrali się w dniu wcza 
rajszym na Miejskiej Konferencii przedkon 
gresowej w Centralnej Szkole PPR. 

Konferencję zagaił I-szy Sekretarz Komi- 
tett Łódzkiego ow. Władysław Dworakowski, 
Który powitał tow, Zambrowskiego, oraz 
przedziawicieła Bratniej PPS, przewodniczą 
cego. WK PPS tow. Duniaka, 

Przewodniczecym jednogłośnie wybrany 
został członek Kornitetu Centralnego i wice- 
przewodniczący KCZZ tow. Aleksander Bur- 
ski. 

Do Prezydium wybrani zostali: tow, LOW. 
R, Zambrowski, Fr. Mazur, W, Dworaków- 
ski, RK, Mija, S: Duniak, Gz. -Domagała, E, 
Stiwińsk, J. Grudziński, E. Uzdański, J, Ja- 
błoński, A. Żebrowski, M,  Świtoniakowa, 
Strzelczyk, S. Widawski Helena Gudasz 
ZPW Nr 25), W, Wende, 1. Piwowarska, 
Wandą Gościmifiska, (PZPB w Rudzie Pabia 
nckiej), Józefa Ulkowska (TZPB Nr 2), Le- 
wandowski (PZPB/Nr 3), C. Budzyńska (Szkoa 
łą Centralna PPR), Doruch (ka im. „Strzel 
czyka*), Leokadia Rożpierska  (przodownica 
DE w PZPB Nr 4) która przeszła ostatnio 
na obsługę 24 krosien automatycznych, a 0- 
becnie przechodzi na obsługę 32 krosien 
Strzelecki (sekretarz Dzielnicy Ruda), Bor- 
kowski (sekr. Dzielnicy Bałuty). Dzikowska 
(PZPB Nr 6), Pawelczyk (dyr PZPB Nr 5), 
Król (PKP) Wanda Jakubowska (reżyser fil 
mu „Ostatni. Etap“), Głażewski (sekretarz 
dzielnicy /Śródmiejska Prawa), Radzikowski 
(dyr. PZPB Nr 8), profesor Henryk Kubasie 
wiez (UŁ), Rutecki, Zbigniew Salwa, Kargier, 
Włodarczyk, J; Nowicki (Dyr. PZPB Nr 1), 
Józefa Oficz, (przodownieca w PZPB Nr 2), 
Brylski (MZK) j Anusik (przodownica w 
PZPB Nr 16). 

W żmianin bratniej PPS powitał Konferencję 
przewddniczący WR PPS tow. Duniak,- życząc 
w serdecznych słowach pomyślnych obrad. 

Następnie wybrana zostałą Komisja Manda- 
towa, w skład której weszli tow. tow.: Rybar- 
tzyk (przewodniczący), Lewandowski i Helena 
Snlerkówna. 

Reforat zasadniczy wygłosił członek Biura 
Politycznego KO PPR — tow. Zambrowski, 

Zwięzły w formiie, treściwy referat tow. Zam- 
hrowskiego wysłuchany został przez delegatów 1 
zarwoszonych gości z wielką uwagą. Wywody 
mówcy przórywane były raz po raz. burzliwyni 
okiaskami. 

Przemówienie to w dużym skrócieedrukujemy 
na J-ej 1 Sej stronie naszego pisma. 


MÓWI TOW. WŁ. DWORAKOWSKI 
Refrrat sprawozdawczy z działalności łódz 
kiej organizacji wygłosił I-szy Sekretarz Ko- 
mitetu Łódzkiego PPR tow, Wł. Dworakowski, 
— W okresie po drugiej Konferencji — mô- 
wi tow. Dworakowski — reakcja pobita w wy- 
horach zmieniła taktykę 1 formy walki z obo- 
zem demokratycznym, próbując atakować jed- 
nolity front klasy robotniczej, szkodzić nasze 
mi puństwe ludowemu drogą sabotażu i dywer 
sji hamować odbudowę naszega przemysłu i rol- 
nictiwa. Siłą, która pierwsza przeciwstawiła się 
lakom reskcji była i jest nasza organizącja 
partyjna. 
— Pódzka ©orgavizacja partyjna liczy w 
chwili obeenoj 36014 członków, w tym ponad 
11400 kobiet. ż 
— Praca naszych Komitetów  Fabracznych 
ulogła ostatnio na Plenum Sierpniowym wydat- 
nej poprawio. Uelrwały Plenum Sierpniowego, 
wrześniowa  ogóluokrajowa narada aktywv 
gospodarczego PPR, przeprowadzona krytyka 
i sumokrytyka, oraz akcja oczyszczania zere- 
gów partyjnych spowodowały już cżęściową 
gminne stylu pracy organizacii partyjnych f 
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ać będziemy Polskę Socjalistyczną 


retdrza KŁ PPR tow. W. Dworakowskiego na III Miejskiej Konferencji Partyjnej 


Wydziału Ekonomicznego 
go. Przebieg akcji podejmowania zobowiązań 
przedkongresowych jest tego dowodem. 


SUKCESY ROBOTNIKÓW ŁÓDZKICH 

"ow. Dworakowski omówił przebieg walki © 
wykonanie planu w lódzkim przemyśle, truduo- 
ści na jakie unpołykana w jego reslizacji i ośtat 
nię snkeesy produkcyjne wszystkich nieomal 
gałęzi przemysłu znajdujących się w Łodzi (ba- 
wełnianego. wełnianego, metalowego, elektro- 
technicznego, skórzanego, dziewiarskiego, jed- 
wabniezo - gałanteryjnego) oraz kolejarzy łódz: 
kiej dyrekcji kolejowej. i 

— Dźwignią naszych sukcesów było rozwija: 
jące się stale współzawodnietwo pracy wysta 
pująte w rozmaitych formach — współzawodni: 
etwa indywidualnego, zespołowego, młodzieżo- 
wego, przedmajowego, przedkongresowego itp. 
tu nie złożyć hołdu takim 
czołowym ludziom naszego przemysłu, jniejato: 
rem i pionierom ruchu współzawodnictwa, jak 
tow. fow.: Lipińska, Korzeniowska, Gołygow 
ska, Gościmińska, Świtoniakowa,  Doruch, Boz- 
pierska,, Golec, Józefczyk, Leśniewska, Leszczyń 
Ska, Kurzyńska i wiele innych. Cześć im i chwa- 
ła! (Burzliwe oklaski). 


WKŁAD NASZEJ PARTII 
WE WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 


Wkład naszej Partii w rozwój ruchu współ 
zawódnictwa jest bezsporny. Członkowie na- 
szej Partii byli wszędzie tam, gdzie trzeba 
było ruch ten organizować, gdzie trzeba by- 
ło stworzyć dlań odpowiednie warunki tech- 
niczne. PPR-owcy byli pierwszymi pioniera- 
mi ruchu wielowarsztatowców, a obecnie są 
pierwszymi uczestnikami współzawodnictwa 
zespołowego. Jednakże Komitety i koła par: 
tyjne mogą i powinny ulepszyć jeszcze meto 
dy swej pracy na tym tak. ważnym odcinku. 

Następnie poruszył tow. Dworakowski spra 
wę narad technicznych i narad wytwórczych. 
zagadnienie dyscypliny pracy i walki z kra- 
dzieżami, marnotrawstwem i próbami prze- 
nikania wroga klasowego do naszych zakła- 
dów pracy, sprawę handlu państwowego i 
spółdzielczego, Oraz t zw. bitwę o handel, 
wytykając szereg braków i niedociągnięć w 
dotychczasowej praktyce, 

Przechodząc do omówienia działalności 
Związków Zawodowych w Łodzi stwierdził 
tow. Dworakowski. że wypaczenia i braki w 
pracy Związków Zawodowych o jakich mó- 
wiono na Plenum Sierpniowym ujawniły sia 
również w Łodzi. 


— Nie sposób 


OSIĄGNIĘCIA GOSPODARKI MIEJSKIEJ 

— Łódź — mówił dalej tow. Dworakow- 
ski — to ogromne przemysłowe miasto — 
nosi na sobie piętno rządów kapitału. Tego 


* . # * Zap * A 1 $ 3 
Komitetu Łódzkie: | spądku przeszłości nie można odrazu zlikwi- 


dować. Jednakże mamy już na tym polu 
pierwsze osiągnięcia: 10 klm. linii tramwajo- 
wych, linię autobusową na Chojny, 17 klm. 
nowozabrukowanych ulic, 600 domów przy- 
łączonych do sieci wodociągowych i to wszys} 
ko w ciągu roku 1947-48. Wiele jeszcze w 
tej dziedzinie pracy przed nami, i zdajemy. 
sobie sprawę, że nie możemy wszystkiego 
zrobić z roku na rok. Ale pragniemy zwró* 
cić uwagę obecnych fu towarzyszy z Komi- 
tetu Centralnego na potrzeby Łodzi i prosi- 
my ich o pomoc w uzyskaniu kredytu na da! 
sze najniezbędniejsze prace. “ 


UDAREMNIONE MANEWRY ROZBIJACZY 
JEDNOŚCI MAS PRACUJĄCYCH 


Wiele miejsca poświęcił tow. Dworakowski 
sprawom związanym z zagadnieniem pracy 
wśród kobiet i wśród młódzieży. Tow. Dwo- 
rakowski wskazał nowe zadania organizacji 
partyjnej w dziedzinie szkolenia partyjnego. 
szkolenia miedzypartyjnego, pracy świetlic, 
oraz rozwoju kolportażu prasy partyjnej. 

Tow. Dworakowski omówił także historię 
manewrów prawicy socjalistycznej w Łodzi, 
która pod kierownictwem Wachowicza w cią- 
gu długich lat starała się wszelkimi sposo- 
bami rozbić jednolity front i nie dopuścić 
do zjednoczenia ruchu robotniczego w. Polsce 

— Wszystkie te manewry spaliły jednak na 
panewce w, obliczu niezłomnej woli jedności 
wzrastającej i potęgującej się z dnia na dzień 
wśród najszerszych mas. 

— 1 Mają 1948 roku stał się datą przełomo- 
wą. 1 Maja 1948 r. klasa robotnicza Łodzi, po- 
dobnie jak i w całym kraju, zamanifestownła 
swą nięugiętą wole zrealizowania jedności orga- 
nicznej. 


DOBRE WYNIKI 
KRYTYKI I SAMOKRYTYKI 
W SZEREGACH PARTYJNYCH 


— Członkowie Partii ze zrozumieniem i praw- 
dziwa radością przyjęli uchwały Sierpniowego 
Plenum KC. Zdrowa krytyka i samokrytyka, ja- 
ka rozwinęła się przy omawianiu uchwał Sierpnio 
wego Pienum KO uzdrowiła pracę wszystkich 
ogniw naszej organizacji partyjnej i ubojowiła 
masy członkowskie, W dyskusji na zebraniach 
szeregowi członkowie kół śmiało krytykowali 
pracę Komitetów, Rad Zakładowych i admini- 
stracji fabrycznych. Ostro krytykowano towa- 
rzyszaą Gomółkę za popełnione błędy i odchyle- 
nie prawicowo - nacjonalistyczne. Krytykowano 
kierownictwo łódzkiej organizacji, jak również 
błędy popełnione przez te lub inne ogniwa ną 
szej Partii. 


«— Towarzysze mówili o wielkiej roli Zwiąskm 
Radziockiego w dziele wyzwolenia Polski, rol 
WKP (b), tej przodującej Partii, o jej wkła- 
dzie w dzieło budowy socjalizmu. 

— Bardzo ważny jest fakt, że towarzysze nau 
czyli się praktycznie stosować uchwały Plenmm 
sierpniowego do zdań swego terenu pracy, zdo 
bywali się na samokrytykę braków. własnej 
pracy, 

— Możya to zwłaszcza powiedzieć 0 towarzy- 
szach z FZPB Nr. 3, PZPB Nr. 6, Dzielnicy Bia 
romiejskiej, Górnej Lewej, Bałut i innych. 


f 
"UCHWAŁY PLENUM SIERPNIOWEGO. 
UBOJOWIŁY NASZE SZEREGI 
| WZMOGŁY CZUJNOŚĆ 
WOBEC WROGA KLASOWEGO 

— Uchwały Plenum: Sierpniowego zmieniły 
styl pracy K, Ł. i całej organizacji, ubojowiły 
nas i wzmogły naszą cznjność wobec zakusów 
wroga klasowego. 

— I dlatego właśnie organizacja łódzka. obec- 
nie, w obliczu Kongresu Zjednoczeniowego mo- 
że poszczycić się poważnymi osięgnięciami na 
froncie gospodarczym, ideologicznym, oraz w 
walce o oczyszczenie szeregów naszej Orgazee 
cji. 
artemis przeszedł referent do omówienia 
wyników akcji oczyszczenią szeregów naszej 
Partii i bratniej PPS, podkreślając błędy i wy- 
paczenia, które w trakcio realizowania tych nk- 
cji dały się tu i owdzie zauważyć. 

W końcowej części swego treściwego referatu 
omówił tow, Dworakowski przebieg akcji wy* 
borów delegatów na Konferencje Dzielmicowa. 1 
Fabryczne, stwierdzając, że dyskusje na tych 
Konferencjach wykazały poważny wzrost doj: 
rzałości ideologicznej naszego aktywu, wzrost 
hartu politycznego i wyrobienia organizącyjne- 
go. 

IDZIEMY W BÓJ | 
O POLSKĘ SOCJALISTYCZNĄ 

— Możemy dziś stwierdzić bez żadnej prze- 
sady, że na drugi Zjazd Partyjny, na Kongres 
Zjednoczeniowy przychodzi nasza łódzka rga- 
nizacja partyjna zwarta jak nigdy wokół Ko- 
mitetu Centralnego, dojrzalsza politycznie, zahar 
towana ideologicznie, skupiona jak nigdy wokół 
sztandaru Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina, 

— Pod tym sztandarem idziemy na Kongres 
Zjednoczeniowy, bo jest to sztandar całej mię- 
dzynarodowej klasy robotniczej, pod tym sztan- 
darem Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina‘ idzie- 
my w bój o odbudowanie socjalizmu w Polsce, 
I można nie wątpić — kończy referent towa- 
rzysz Dworakowski— że łódzka organizacja par- 
tyjna zajmie w tym boju jedno æ czołowych 
miejsc. 
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Towarzysz Marceli Nowotko 


(w 6-tą rocznicę śmierci) 


2 LISTOPADA mija 6 lat od śmierci Mar- 

telego Nowotki, pierwszego Sekretarza Pol 
skiej Partii Robotniczej, niestrudzonego bojow 
nika o wyżwolenie ludu pelskiego. Padł on od 
kuli wroga w pochmurny dzień jesienny, gdy 
odległe huki stalingradzkiej ofensywy, która 
zaczęła się parę dni wcześniej, zwiastowały, zbli 
żające się zwycięstwo. Upadł na Wolską ulieę, 
mokrą od deszeżu i krwi, nieznany nikomu i 
bliski wszystkim — obrońca ludu pracy, mści- 
ciel krzywd ludowych. 


A jeszcze nie eały upłynął rok — od czasa 
jak z towarzyszami zaczynali pracę nad budo: 
wą nowej partii — Polskiej Partii Robotniczej, 
gdy prowadzili długie rozmowy ż przedstawicie- 
lami licznych kółek, grup, związków, organiza: 
cji, które powstały w kraju, w okresie ad kle- 
ski wrześninwej do stycznia 1942 roku, gdy 
nawiązywał zerwane kontakty z poszczególnymi 
działaczami. Spotykał się z towarzyszami, któ 
rych łączyła z nim długoletnia praca społecz- 
na i polityczna, w Komunistycznej Partii Pol- 
ski. których z nim łączyła wspólna cela w wię- 
niach Polski przedwojennej, Masywna postać, 
przenikliwe, ukryte pod strzechą brwi oczy, zde 
cydowane ruchy, mowa prosta i surowa, A za- 
razem pełna radości życia i dumy z tworzenia 
nowego życia wbrew okrutnej rzeczywistości 0- 
kupacyjnej — ofo Marceli Nowoitko, towarzysz 
„Marian, „Stary, witany wszędzie jak zwia- 
stun dobrej nowiny. Bo rzeczywiście dobrą no- 
winę niósł ze sobą Nowotko, jeden z pierwszych 
współtwórców. PPR. 4 

Powstała nowa partia, nowa a jednocześnie 
opierająca się na najlepszych tradycjach prze- 
szłości, Nową, bo odrzucająca wszystko co zła, 
vo nie zdało egzaminu życia, a czerpiące z prze 
szłości wszystko eo zdrowe. ca bohaterskie - -Tre- 
wolteyjne - tradycje polskiego ruchu robotnicze 
go, jego niezłomną walkę z caratem, z rządem 
polskiej reakcji, jego sojusz z międzynarodo- 
wyra ruchem robotnieżym, z rosyjską rewolucją 

Pierwsza deklaracja programowa PPR ze sty 
cziia 1942 roku głosiła: 

„W tej decydującej chwili przed całym 
narodem staje ządanie zjednoczenia wszyst- 
kich sił do walki z okupantem na śmierć 
i życie, zadanie utworzenia frontu narodo- 
wego dla walki o wolną i niepodległą Pol- 
"skę. 

Taki front narodowy, front narodowy baz 
zdrałców 1 kanitułantów może być urzeczy 


v 


wistniony i zwyciężyć tylko wtedy, kiedy 
w jego pierwszych szeregach walczyć będzie 
zespolona i zwarta klasa robotnicza. 


Polska klasa robotnicza musi przede wszy 
stkim położyć kres rozbiciu we własnych 
szeregach. Tego zjednoczenia klasy robotni 
czej dokonać może tylko bojowa partia ro- 
botnicza, która z doświadczenia polskiego 
ruchu robotniczego, z tradycji wyzwoleń- 
czych wałk narodu polskiego weźmie tylka 
to, co czyste, zdrowe, co szlachetne, a od- 
rzuci co zgniłe, co nie wytrzymało próby 
życia. 


Musi to być partia klasy robotniczej, któ 
ra zawsze i wszędzie broni interesów mas 
pracujących i walczy o ich ostateczne Wwy- 

zwolenie z jarzma kapitalizmu, partia robot- 
nicza, związana tysiącami nici z życiem, 
losami i przyszłością własnego narodu, par- 
tia, która w całej swej działalności kieru 
je się dobrem narodu polskiego., Polska Par 
tia Robotniczą nawołuje wszystkich, komu 
drogą jest sprawa niepodległości i wolności 
narodu polskiego do tworzenia i wzmacnia 
nia wspólnego frontu narodowego i do nie- 
przejednanej wałki z niemieckim najeźdźcą 
faszystowskim. 

Twórzcie oddziały partyzanckie! Niech 
drugi front powstanie na tyłach armii hi- 
tlerowskiej! A ż 


DO BOJU! DO WALKI O WOLNĄ i NIE 
PODLEGŁĄ POLSKE!“ 


Tak nawoływała naród pierwsza odezwą PPR 
której współautorem był Nowotko. „Marian“, 
zbliżający się do pięćdziesięciu lat życia, ma- 
jacy poza sobą dziesięć lat, odsiedzianych w 
więzieniach w Polsce międzywojennej, 

Tow, Nowotko wrócił z emigracji do Warsza: 
wy, aby budować w Polsce partię walki o wy 
zwolenie społuczne i narodowe. I budował tę par 
tię. W ceigpu pierwszego rokn działalności par 
tia ogarnęła wszystkie teredy w Generalnej 
Gubernii i na ziemiach przyłączonych do 
Rzeszy. Powstała silna organizacja w Warsza- 
wie, w msju nawiązano kontakty z Łodzią, w 
lipcu — z Zagłębiem i Śląskiem. Wszędzie byli 
ludzie, dawni członkowie Komunietycznej Partii 
Polski, którzy zawigzywali kółka, gromadzili 
wokół siebie jednolitofrontowców pepesowców, Ta 
dykalnvch ludowców, postepowa  intelicencje. 


Wszędzie teren był przygotowany dla powsta: 
nia partii, Równocześnie z organizację partyjnę 
powstała Gwardia Ludowa, 


Już na wiosnę 1942 roku wyrnsźyły pierwsży 
oddziały partyzanckie. Już jesienią 1942 r. na 
ulieach miast rozległy się stokrotnym echem hu 
ki bomb, rzucanych przez gwardzistów. Coś się 
w Polste zmieniło, PPR nauczyła naród polski 
walezyć z Niemcami, Pokazała, że można dotkli 
wie ugodzić potężnego wroga w czułe miejsca 
— w transport. Pokazała, że naród polski nie 
chce już ginąć bezkarnie. Duszna i zatęchła at- 
mosfera bierności, atmosfera oczekiwania „z 
bronią u nogif',,.aź „dwaj wrogowie się wykrwa 
wią”, atmosfera „ratuj stę, jak kto może'*, prow 
pagowamą przez -tzw. „czynniki miarodajne** — 
przedstawicieli rządu emigracyjnego w kraju — 
została rozdarta błyskawica, zapowiadającą lm 
rzę gniewu ludowego, gniewn, który rozpala 
w masach pracujących Polska Partia Robotni- 
CZA » 


Naród polski w tych potężnych zapasach sta- 
rego, eo „w gruzy się rozleci** i „nowego, co 
wiecznie będzie żyć'* — nie chciał być hier 
nym widzem, cheiał być bojownikiem. I to wi 
dział i to wiedział towarzysz „Marian“, kiedy 
jesienią — w końcu września, w październiku 
— miały miejsce pierwsze wielkie aresztowaniu 
w Warszawie, Krakowie w szeregach naszej par 
tii. Aresztowano wówczas również żonę tow. 
Nowotki, wierną towarzyszkę jego trudnego ży 
cia, Ale ani osobiste, ani organizacyjne trudno 
ści i zmartwienia nie  przesłoniły mu obraz, 
zmieniającego się na Świecie i w Polsce układu 
sił — stałego wzrostu sił obozu demokracji i po 
stępu, któremu przodował w skal międzynuro- 
dowej — ZSRR, a w krajn — PPR, nieuniknio 
nej klęski Niemców i stałego rozkładu i upad 
kn, jaki następował w szeregach różkcji I z 
tym obrazem w oczach zginął: Marili Nowotka 
— towarzysz „Marian'', pierwszy sekretarz 
PPR, 

a x 4 

A. Polska Partia Robotnicza, której był pior 
wszym sekretarzem, walcząc o całkowite znie 
sienie wyzysku ludzi pracy, 
klasy. robotniczej, 


realizując jedność. 
wytyczając "marksistowsko- 
leninowską drogę Polski ku socjalizmowi, pra- 


wadzi dalej dzieło. któremu oddał życie tów. 
Nawatka 

A. TURLEJSKA 
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Wieści z kraju 
ZABEZPIECZENIE ZABYTKÓW WE 
WROCŁAWIU 
" W tegorocznym sezonie budowlanym 
wrocławska Dyrekcja Odbudowy zabez- 
pieczyła 27 obiektów zabytkowych, wśród 
których znajduje się szereg cennych pom- 

ników kultury wczesno-gotyckiej. 


Do najcenniejszych zabezpieczonych za- 
bytków należy kościół Najśw. Marii Pan- 
ny na Piaskach, domy zabytkowe przy ul. 
Białoskórniczej, arsenał, kościół Marii Mag 
daleny oraz klasztor OO. Dominikanów. 
Na prace nad zabezpieczeniem budynków 
wydatkowano z funduszów państwowych 
i samorządowych ponad 52 miln. żł. 


ZGON WYBITNEGO GRAFIKA 
POLSKIEGO 


Zmarł w Poznaniu, przeżywszy 57 lat 
wybitny art. malarz, grafik Jan Wroniec- 
ki profesor Wyższej Szkoły Sztuk Plasty- 
czńnych w Poznaniu, 

Na międzynarodowej wystawie sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu w r. 1925 prace 
artysty odznaczone były wiełką nagrodą 
(Grand Prix). W r. 1936 Wroniecki otrzy- 
mał nagrodę plastyczną m. Poznania. 


„CGZŁOS CHŁOPSKI 


Trzeba im pomóc 


Czarnożyły chcą być prawdziwą wsią samopomocow 


Jest tam wiele do zrobienia i dużo trudności do pokonania 


Wysiadamy w Czarnożyłach i kieru-|cież chyba zdają sobie sprawę z tego, 


jemy swe kroki do spółdzielni. Sklep 
spółdzielczy jest mały więc kiedy przyj 
dzie tu kilku klientów naraz to wydaje 
się jakby był przepełniony. Spółdzielnia 
jest w Czarnożyłach uniwersalna, znaj 
dziemy więc tam į artykuły spożywcze, 
tekstylia, materiały piśmienne i artyku 
ły żelazne. 

_ Nawiązujemy rozmowę ze sklepowym 
Koniecznym Józefem, który nam opo- 
wiada o trudnościach na jakie napoty- 
ka w pracy. „Po pierwsze — mówi nasz 
rozmówca — pakują nam towary nie- 
chodliwe, które zamrażają nam kapita 
ly. bo chłop nie chce ich kupić. Tak na 
przykład dostaliśmy ostatnio transport 
tekstylii. 30 procent z tego — to ręczni 
ki Nie rozumiem czemu tak postępuje 
Centrala Tekstylną w Wieluniu, prze- 


że u nas ludność jest biedna, i nie mo 
że sobie pozwolić na kupno takiej ilości 
ręczników. Za to flaneli i tak zwanego 
„Sybiru“ dostaliśmy minimalną ilość. 
No i obecnie Komitet Sklepowy zrobił 
listę i rozdzielil ten towar między 35 
najbiedniejszych gospodarzy — czlon- 
ków spółdzielni. 

Sprawa jest szczególnie paląca gdy 
weźmiemy pod uwagę, że u nas metr 
ilanelj kosztuje 235 zł a na wolnym ryn 
ku 600 i jest go dosyć. Tu chyba coś 
jest nie w porządku! 

Z kolei oglądamy maszyny rolnicze 
znajdujące się w ośrodku. Są siewniki, 
które w czasie siewów były intensyw- 
nie wykorzystywane, i jest nowy motor 
który w ogóle nie był wykorzystany, 
bo nie przysłano młocarni, (a w Topoli 


Ob. ChłodnyJan dobrze gospodarzy 


ZSCh winien budki się jego gospodarstwem 


Ob, Chłodny Fan był przeż wiele lat robotni- 
kiem rolnym we Francji. Wygnała go z kraju 
bieda i niemożność znalezienia pracy. Po wie- 


la łatnch tuiaccki wrócił spowrotem i osiadł w 
rodzinnej wsi w Mokrsku. 

Posiada teraz 4 ha ziemi, które uprawia sta- 
rannie i przez to właśnie jego obejście wygląda 


o wielo lepioj niż jego sąsiadów, którzy cze- 
stokroć posiadają więcej od niego ziemi i ia 
wantarza. 

Zone ob. Chłodnego  zastajemy przy pracy 


nad flancowaniem trnskawek. Radzi się właś- 
nie sąsiąda czym ja przykryć by nie pomarzłv, 
że najlepiej będzie łatami — 
sołtys gromady Mokrsko, — 
No a kiedy wykończycie wasze mieszkanie? 

— Pewnie na wiosnę, jak Bóg da — mówi go 
potia nie przerywająć pracy, j 


— A nò sądzę, 
mówi 0B. Handzel, 


Łszimy po podwórku, zaglądamy do obory. 
która jest bielona i czysta, a obok znajdwie się 
gnojówka połączona z oborą spetjalnem kans» 
łem. Nieopadal znajdnje się dół na gnój. Jak 
się dowiadujemy wkrótce ma być wybndowany 
waorowy guojownik. a w dalszym etapie gospo- 
darz projektuje budowę silosu, 

Co jednak najbardziej rzuca sie w oczy ta 
czystość obejścia, 'Vrzeba przyżnać, że chać czę: 
sta wypada nam podróżować po wsiach; to jed- 
nak takiego podwórka nie widzieliśmy. Szcze: 
cál, ale jakże znamienny, obók studni, która 
jest kryta, stol wiadro na malntkim krzesełecze 
ky, © „normalnie“ w gospodarstwie wiadra 
stój sobie na ziewi i wszelkie brudy wędrują za 
jego pośrednictwem do studni. Albo ta ścieżka 


c furtki do drzwi mieszkania wyłożona kamie- 


wami, To te kamienie polne, które zanieczysz- 
czają rolę, zwiezione zostały przez zapobiezli- 
wego gospodarza i z nich zrobił sobie WRA 
ny chodnik. Wiele rzeczy rzuca się w oczy. Mię- 
dży intymi ogródek, który teraz został jaż où- 
robiany; gospodyni zasadziłą krzaki róż i bzu, 
naokoło płotu i domu zasadzono jałowiec. 
Öb. Chłodna  końezy swoją robote. 
ma chwilkę czasu i opowiada nam o swych pla- 
nach j o swej pracy: 


Neraz 


inne chodzą do 
ja sobie popra- 


— No tak — mówi — 
i plotkować, 


gdy 


kumoszek rajcować 


cuje koło domu i napewno więtej z tego man. 
A trzeba panom wiedzieć, że ta wszystko z pra- 


cy własnych rąk. Nie dostaliśmy żadnej pomo- 
cy czy też jakiejś pożyczki, lub chociażby po- 
macy instruktora ZSCh. i 

Gdy żegnamy naszą rozmówczynię — pierw- 
szą sprawą jaka się uam nasuwa, to. właśnie 
hrak opieki ze strony ZSCh, nad tymi. którzy 


sobie na nią zasłużyli. Ob, Chłodny powinien 
być typowany na przodownika gromadzkiego i 
otrzymać pomoc choćby przy budowie silosu czy 
gnojownika. 


cz utelnicy pószą 


Niezdrowe stosunki w kiełczygłowskiej spółdzielni 


że w spółdzielni 
albo naf- 
wódki. 


Wiadomo jast powszechnie, 


można kupić cnkier, czy sól, nawozy 
tę. Ostatecznie 
Ale, że spółdzielnia może być zamieniona w nóe- 
ny lokal, Tym- 
tzasem tak właśnie postąpił zarząd Bpółdzielni 


Chłopska w Kiełczygło- 


również i „ówiartkę** 


to się chyba nikomu. nie Śniło. 


Gmiynej Samopomoc 
wie. 
„popijocha** rozpoczęła się we wtorek 
Sprosżono gości, byli i gospodarze. 
był Matuła Włodzimierz (sekre- 
tarz spółdzie!ni), Mendak SMsxrimierz (gospo 
dars spółdzielni) i Mielczurek Kazimierz. „Ź 
gości” na wzmiankę zasługuje Majewski Sta- 
nistaw i Grzejdzink Mieecysław. 

Gdy wybiła północ gospoddrze zarządu i do- 
stojni goście zaczęli zanieczyszczać Ściany, 8 po 


Ostatnia 
16 listopada. 
Między innymi 


półlnocku wszyscy solidarnie pływali w rynaz- 
tokm. 

Pisaliśmy o tym żartobliwie, 
wiąc to się płakać chce, że tacy „panowie** rzą- 
dzą spółdzielnią. Przecież ta po prostu wstyd. 
Powiatowy Zarząd Gminnych Spółdzielni Samo- 
pomat Chłopska w Wieluniu winien zająć się tą 
sprawą i wyciągnąć odpowiednie konsekwencje. 

Jeżeli już mowa o spółdzielniach to warto 
wspomnieć i o spółdzielni w Wjeruszawiea, 

Zarząd tej spółdzielni nadzwyczaj po- 
bożny i postanowił dać na kościół 80 tysięcy zł. 
(a wnioskiem wystąpili dwaj przezacni i bogo- 


ale prawdę mó- 


jest 


bojmi członkowie zarządu: Jagielski DLeofi i 
Sroka Antoni). Sądziłby kto może, że kościół 
jest zniszezony! Bynajmniej! Może spółdzielnia 


ma za dużo pieniędzy. Też nieprawda! 
i Jan Pisarsk. 


Gukier jest naszym wielkim bogactwem 


| uzyska się nie tylko dzięki zwiększonej | poszczególnymi zakładami o prymat w da 


74 eukrownie pracują już pełną parą na 
terenie całego kraju. W końcu listopada 
przyłączą się jeszcze dwie nowowybudo- 
wane fabryki w okręgu szczecińskim, a 
mianowicie Kluczew i Gryfice. 60 procent 
przewidywanej ilości buraków  eukro- 
wych zostało już odebrane przez cukrow- 
nie, zaś pozostałe 40 procent dostarczone 
zostanie w ciągu bieżącego tygodnia. 

Dotychczas obliczony plon wykazuje 
pewien wzrost ilości dostarczanych bura- 
ków w stosunku do przewidywanego pla 
nu. Należy przypuszczać, że około 41 mi- 
lionów kwintałi buraków zostanie dostar- 
czone do cukrowni. 

Łącznie do chwili obecnej wyproduko- 
waliśmy około 200 tys. ton czystego cu- 
kru. Cukrowość buraka jest wyższa niż 
w roku ubiegłym. 


W związku z tym otrzymamy około 
580 tysięcy ton cukru zamiast zapłanowa 
nych 520 tysięcy ton. Pozwoli to ną jesz- 


cze większe nasycenie rynku w stosunku 
do roku ubiegłego, zaś spożycie cukru na 
głowę ludności wzrośnie do 17 kg. rocz- 
nie. Jest to cyfra o przeszło 5 kg. wyższa 
od normy spożycia przedwojennego, 


pie Zachedniej. Dowodem nasycenia ryn- 
ku cukrem jest zniesienie dni bezciast- 
kowych. 

Dotychczasowa cena cukru wynosząca 
180 zł. za kg. w detalu zostanie niezmie- 
niona. Fakt utrzymania w przeciągu 
trzech lat tej samej ceny cukru, jest do- 
wodera zupełnej stabilizacji na tym od- 
cinku. Poza całkowitym zaopatrzeniem 
rynku, zwiększymy o 10 procent nasz 
eksport. Przekroczenie planu o 60 tvs. ton 


ka~ a - 


zaś | 
* " c . . . ji 
najwyższa z cyfr spożycia obecnie w Furo 


cukrowości buraka, lecz również 
ne jest we wszystkich cukrowniach. Każ- 
da fabryka pracuje bez przerwy w ciągu 
trzymiesięczniego mniej więcej okresu 
kampanijnego w dzień i noc nawet w dni 
| świąteczne. Wyznaczone zostały normy 
współzawodnictwa. 

Określono minimalny przerób na dobę, 
maksymalną ilość węgla na dobę, jak rów 
nież wydajnośćś cukru z buraka. 


dziękilnym okręgu produkcyjnym, 
współzawodnictwu pracy, jakie prowadzo | 7, jak również i o zdobycie sztandaru i ty- 


których jest 


tułu najlepiej pracującej cukrowni. Ak- 
cja współzawodnictwa w cukrownictwie 
zwiększa sprawnośść fabryk o około 10 
procent w stosunku do roku ub. oraz skra 
ca czas kampanii i zmniejsza zużycie su- 
rowców pomocniczych również około 10 
procent w stosunku do roku ubiegłego. 
Zarówno dotychczasowy przebieg kam- 
panii jak i przewidywany wynik końco- 


Prowadzi się współzawodnictwo między! wy są więcej niż zadawalające. 


KAMPANIA CUKROWNICZA ROZPOCZETA 
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PRODUKCJA : 4 


375.000 t 
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CUKROWNIE 
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koło Łeczycy jest młocarnia, a nie ma 
motoru). W dystrybucie maszyn jest 
wyraźny bałagan, 

— Ale to wszystko jakoś się odróbi 
mówi tow. Łuczak Jan sekr. koła 
PPR-u. Najtrudniej nam idzie ze szko 
łą. Przyznano dla naszej wsi jedenasto 
latkę. Początkowo miala byc wybudo= 
wana na gruntach gromadzkich znajdu 
jących się ża wsią. Ale byłoby to bar- 
dzo niedogodne z uwagi na to, że wieś 
jest długa i dzieci musiałyby codzien 
nie przemierzać spory kawał drogi. Po 
wstał więc nowy projekt budowy szko 
ły w centrum Czarnożył. Tu jednak ma 
my trudności, gdyż gospodarze chcą za 
dużo za ten kawałek ziemi, więc zwró 
ciliśmy się do Ministerstwa o° wydziele 
nie kawałka gruntu z terenu majątku 
państwowego. Podanie oddate było zda 
je się jeszcze we wrześniu, a do chwili 
obecnej nie ma odpowiedzi. W ten spo- 
sób nawet materialów budowlanych nie 
możemy zwieźć bo nie ma ich gdzie 
złożyć. Wybudowanie gmachu szkolne 
go rozwiązałoby nam wiele spraw. Po 
pierwsze szkoła, która jest teraz rozrzu 
cona w trzech miejscach znalazłaby 
się w jednym budynku. Powtóre opróż 
nione pomieszczenia możnaby zużytko= 
wać na spółdzielnię, składy, Dom Ludo 
wy i inne konieczne rzeczy. 

— „Opiszcie w gazecie — proszą nas 
gospodarze — może to przyśpieszy zała 
twienie naszej sprawy. 

W czasie naszej wędrówki po wsi spo 
tykamy ob. Sroke, prezesa ZSCh. Opo- 
wiada nam o pracach, jakie mają być 
przeprowadzone na terenie wst. A więc 
po pierwsze ulica będzie naprawiona — 
materiał już zwieziono. Również rowy 
mają być zakryte, gdyż znajdująca się 
we wsi gorzelnią wypuszcza do nich nie 
czystości, które zatruwają powietrze, 
zwłaszcza, latem. 

Jest we wsi Ośrodek Zdrowia. który 
jest czynny 3 razy w tygodniu, zaś dwu 
krotnie w tygodniu, przyjmuje lekarz: 
Obecnie poczynione zostaną starania oO 
sprowadzenie położnej. Mamy jednakr 
że pewne trudności — mówi ob. Sroka- 

Jako Zarząd Samopomocy nie bar- 
dzo wiemy jak należy zorganizować 
pracę więc dobrze by było, by jakiś in 
strdktor z powiatu nas pouczył, 

Są również i inne bolączki. Naprzy» 
kład jest u nas we wsi majątek pań- 
stwowy, który nazywa się szumnie 
OKR (Ośrodek Kultury Rolnej). W ma 
jątku jest łaźnia, tylko niestety ludność 
wsi w praktyce nie może z tej laźni ko 
rzystać. A byłoby bardzo wskazane, bo 
pod tym względem jest jeszcze w ogó 
łe na wsi źle, Albo jest w majątku 
przedszkole: Przedszkolanka, jest opła 
cana przez Zarząd Okręgowy PNZrtu, 
ale dzieci chłopskich tam nie przyjmu 
ją, a czemuż? Przecież į tak już się ža- 
trudnia siłę fachową: Jest świetlica ma 
jatkowa, do której gospodarze, czy też 
młodzież ze wsi — ma utrudniony do- 
step, Tak więc ten Ośrodek Kultury nie 
bardzo dba o wieś: 

„Napiszcie o tym wszystkim — mó- 
wią gospodarze — nasza wieś została 
wytypowana na samopomocową dopie- 
ro w październiku tego roku: Więc nie 
dziwnego, że mało co zrobiliśmy, ale 
jak nasi gospodarze zawiną rękawy to 
nie będziemy się mieli czego wstydzić, 
Grunt by nam pomogli. 

J. Śmietana ` 


Listonosz — defraudant 
skazany na 8 lat więzienia 


Sąd Okręgowy w Toruniu rozpatrywał 
w trybie doraźnym sprawę listonosza Ta- 
deusza Lewandowskiego, który przez dłuż- 
szy czas przywłaszczał sobie pieniądze, 
przenaczone dla pobierających renty, 

Lewandowski zdefraudował 300.000 zło- 
tych.  Listonosz-defraudant skazany zo- 
stał na 8 lat więzienia i 3 lata pozbawienia 
praw obvwaielskich i honorowych. 


oi 1... AE 


„ Państwowy Teatr Wojska Polskiego ' 
i u, Jaracza 27 

„Dziś o godzinie 19,15 predsta- 
wienie popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem. . Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią. sztu- 
ke.w reżyserii Leona Schillera  widówi- 
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry/ - w człowieka, tworzą 
Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska. „Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, Kło- 
smski, Kozłowski, “Lubelski, Łapiński, Ło- 
dyński, Maciejewski. Ordon. Staszewski, 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
"WST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władrsława Raczkowskie- 
go. dekoracje i kostiumy projektn Otto 
Axera; Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- 
wickiej, | 

= Państwowy Teatr Powszechny 
M. 1I-go Listopada 21 — tel, 130-36 

Ww dniach 28, 29, 30.11 1 112. występy Mo- 
skiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAŹCO- 
WA, Passe partout nieważne. 

Od dnia 2.12, br. wznowienie sztuk: I, Eren 
burga „Lew na placu". 

4 TATR SYRENA" Trourutta 1 
Dziś o godz. 19.30.„ PANI PREZESOWA” 
Teatr „OSA“ Traugutta 1 

(w sali „Syreny*) 

z powodu prób generalnych przedstawie 

nie zawieszone, W sobotę 4 grudnia br 


hiona brakiem Szymury. którego zostąpił 
Czortek. 

Zwycięstwo drużyny Bud>n"sztu było W 
pełni zasłużone, woście ©7-cai dobrą 
szkołe i obycie treni---—- Z Wegrów do- 
skonale zapre "4-1 ='- Tigh- «r radza 
muszej Prmadto dnń"rze wynsdli . niórko- 
wiec" Farkas, Pud-* 3 


ers Ruma 
i Maston ur yrndea mtti 17 


Iskre] 
DAAE Aim 
piiski Paon. który przez dwis rundv w3- 
czył doskonłs, w tei trarodojąjnie 
astekł i skończył meor kom^'etnie wyczer- 
pany, 
V7 drużymia Mgr —— 

Rodsk wr wagra Jeklsiej nm” 
który mis} wmiotlenany teetan 
niko Czortek i Keats mali iog w 
tym ran” i Donbmą Stay 


sat ehta wymsdli 
G7ZVYSZ, 
npraniyy. 


sezomia lanys=a 
otwarcie rzzonu 1018-49 komedia muzycz- 
ną pt. Porwanie Sabinek* z J, Węgrzy- 
ZA H Gruszecką na czele nowego zz- 


nolatw ca Kolomupct- tarin. frtm rą Strong 
naj niemal  nar=nii fnn din mranl 
przermonych ryndonh) w panim 
arinira ambicia r”ereł dn stou. wyorcł 
mnda i doprowadzi! Panna dą stonn zinet 
rasa mynzornania Świetna kandunria Kol- 
czyńskiesnń była dla'wszvstkich wielką nie 
snodzienXa, 
Włemikj teshniemna wale: 

(Wega musza: Pednai (3) zureiaża ną 
wnkr Kasnerczak” Werior iost rasa- 
wom bokserem, nasieqsigerm wsrelkija 73 
lety Deamänstryia dasltnnała prora når, 
znakomity lony prostr pror rinhazrpantna 
„kontr“, Kaasnerrzok prysrrme? rrwraźnia 
"gszystkieę prmdy, mima ża hv? stola w n- 


etorri 


Teatr „MELODRAM' 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
_ „Dziś o godrinie 19.15 „Gody weselne* — 
widowiska ludowa w układzie i reżyserii 
8 40) S©-hiilera. abo uzolet erita o 
cpiera Się na motywach obrzedowych, teks- 
tach mówionych, ś"iemsch i tańczch zwia- 
zanych z ludovr"n obr”adam sobótki, we- 
‚Sela i dożvnek. Komnozycja muzyczna Wła 
Gyara Rose nyretst amn i F="imierza Si- 
Korskiero. tańce Barbary Fijewfkiei. ko- 


stiumy i dekorteje ©'--'rława Cegielskie- | fensvwie. Polek hi} iadnox zhwt szerokn 
BO, i chaotycznie: mie hedąc ani przez moment 
> > prad 
Teatr Kameralny Domu Żołnierza NADA AA, 
i a ul. Daszyńskiego 34 
FA AEK A Wea ringu w hnal? WY *rtrez 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka zwie 


T. Rattigana „Kadet Winslow“, Udział bio 

r": Stenistow PTY" P> 
Edward Dziewoński, Jreņa Horecka, Wan. 
da Jekubińska. Janusz Jaroń. Halina Ko- 
ZR na ze! Łanieki, Adam Mikoła- 
wsu I Konstanty Pazowstki j PAG A bag S 
WŪrwina Atera, Dekorace | he Pinsan ga Mecz pięściarski z Gdańskiem nie wywo, 
dvsława Daszewskiegn Tosa czynna od 11,13} W Łodzi zbyt w lkiego zainteresowa- 
do 13 i od 15. Tel, 123-02, ` nia, Haie Winy 2% wsie PAR 
sdi 7 i jeszcze wielu widzów. Być może. że Łódź 
sę Pa, gety dci. „ŁUTNIA j ma chwilowo dosyć boksu, albo też publicz 
D<ik:1/ Godziennić 2 zę m : neść już kilkakrotnie zrażona do spotkań 
Banoć: Ne „adi jaka o godz. 19.15 „Piekna | międzymiastowych wskutek nienajlepszych 
OPN b fa zt? w 3 aktach J. zwykle składów, zamiast do hali Wimy 
Zła n ey woześnini do nabycia w | wołała pójść gdzieindziej, O ile skład Ło- 
j 468: ko AEOBtÓW Plestyków, ul. Piotr-;: gzi można było wczoraj uważać niemal za 
niż A ed pądzinv 17 w kasie tea- | najsilniejszy na jaki nas obecnie stać, o 
dziny 11 dzielę kasa teatru czynną od go- |tyle skład Gdańska był osłabiony przede 
R ais wszystkim w trzech wagach: w muszej, 
KERNA d w której zamiast Sowińskiego walezył mło 

s 

ADRIA — „Turhan Małerhowski" 


RiP" l" 


dv Soczewiński. w piórkowej: w której z2- 
miast Antkiewicza edańsrczanie przywiezli 


'godz. 16 18, 20, w niedz. 14 Gołvńskiego i półśredniej, w której 
film dozwolony dla młodzieży Iwsńskiezn zastonoweł Musioł, J 
BAŁTYK — „Dzieci ulięv* ` Co do większości walk nic można mieć 
"ndz, 17. 19. 21. w niedz 15 żednvch zastrzeżeń, Różycki (Łódź) zu- 


pełnie przekonywujaro "=mktował Socze 
wińskiero. majac wvrsźna mrzevwase w 
trzesa randooh To soma tuezv sia Czar- 
neckiega (Łódź), Czarnecki  rozgrvzł 


„film dozwolonv dla ralodzieży. 

BAJKA -— .Podřzutek” sw 
=zndz. 18, 20. w niedz. 16 

l film dozwolony dla młodzieży 


GDYNIA — .Program aktualności kraj. į Kleina już w pierwszym storciu. w któ- 
„l zagr. Nr 40" rym nrzewyżrzał go szvhzością i reflek- 
„madz. 11,12 1% 18 17 18 10. 20. 21. |sem. W drugim starciu Czernecki ro"vo- 


HPL ( dla młodzięży) — „Piętnastoletni |czał demolow"* swego przeciwnika ataka- 


kapitan” mi z dołu. W trzecim storen nrzeya1 
madz. 16, 18. 20, w niadz, 14 |Czemarkises n*arn pmol T"loin trofio 
MUZA —, „Zśkazane n*-aki” nawst rz łodzianina nisboznisezną swa 


prawa, als w sumie wa':ę wyraźnie prze- 
ETA. ; 

W wadze niórkowei Gołvńs*i (Gdańsk) 
"nskoczył Korimierm"a szubkościa ma i 
wą arona piany, Waniriaanzojz musiał o- 
aroninroń cia da walki Rofanasmnai Dug”. 
my 


godz. 18, 20 w niedz. 16 

film Rrzwolon” Ala mt-z-aży 
POLONIA — „Pieśń tajgi" 

dz, 16. 18.30. 21. w niedz, 13.30 

ilm dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Cvzańska miłość” 
r godz. 17.30, 20, w niedz. 15 i 

fibn niedozwolony- dla młodzieży 
ROBOTNIK — .Znak Zorro“ 

godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14,30 

film dozwolony dla' młodzieży. 
REKORD — Aktorka" 

godz, 18.30, 20.30. w niw*z, 16.30 

film dozwolony od lat 12 
ROMA — „Noe w (osahl=nce" 

z. 18 20.-w niedz. 16 

- film dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — .Czerwonv krawat" 

godz. 16.30. 1830 2030 w niedz. 11.30. 

film dozwolony dla młódzieży 
ŚWIT — „Pani Miniver" 
-~ godz, 17.30, 20. w niedz. 15 

film niedorrrolony dla młndzisżv 
TĘCZA — „Dzwornik z Notre Dame“ 

godz, 16. 18.30. 21. w niedz, 13.30 

film niedozwnlnanv dla młodzieży 


Warta zwycięża 


W ostatnim meczu ligowym poznańska „War 
ta'* zwyciężyła „Widzew** 3 : 0 (2 : 0). Bram- 
ki dla „Warty** zdobyli Gendera — 2 i Kazi- 
mierczak — 1. Sedziował Brzuchowski z War- 
szawy. Widzów 3.000. 

Spotkanie to miało decydujące znaczenie dla 
roznańskiej „Warty“. W przeciwieństwie do 
dwóch ostatnich spotkań ./Widzewa** z „Ru: 
chem** i „Wisła** — łodzianie zagrali słabo we 
wszystkich iniach, a zwłaszcza w ataku. tak, 
że bramkarz „Warty** Kryszkowiak miał w cią: 
gu całego meczu zaledwie trzy groźniejsze 
strzały. Drużyna poznańska zagrała nadzwy- 


TATRY —..Gilda* tzaj ambitnie, bedac zespołom lerszym, tech- 
godz. 16 18 30. 21. w niedz. 13,30 nicznie "przewyższała przeciwnika przynaj: 
film niedozwolony dla młodzieży mniej n klasę. Z „Warty** wyróżnić należy 


cała linię pomocy oraz Śmólskiego, Genderę i 
Czapczyka w ataku Obrońcy 7 bramkarz mieli 
łatwe zadanie wobec słabej gry ataku „Widze 
wa, 

A / i Z drużyny łódzkiei na uwage zasłurnie ie 


WISLA — „Tehórz“ ; 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film.dozwolony dla młodzieży 


D-034053. 


K SPORLÉ SPORTZ 
Pięściarze Budapesztu zwyciężają 10 : 6 


14 [4 . LA . 
Kolczyński zmusił Pappa do krańcowego wysiłku 
W ujeżdżalni warszawskiej rozegrano wczoraj miecz pięściarski 
Warszawa, Mecz zakończył się zwycięstwem gości 10:6. 
Drużyna węgierska równorzędna była ósemce reprezentacyjnej Węgier, 
zentacja Warszawy była właściwie również 


Budapeszt — 


repre- 
naszą reprezentacią państwową tlko osła 
Rudzki i Bezarnika, za którego walczył 

m _ r gt" Mgr" Á 
+ Waga kogucia: Borsodi (B) ulega na 
punkty Grzywoczowi (W). Węgier walczy 
z odwrotnej pozycji i początkowo wyraź- 
nie „leży Grzywoczowi. Stopniowo jednak 

Ślązak rozgrzewa się i coraz częściej czyS- 
to trafia, W trzecim starciu ma on zdecy- 
dowena przewagę nad twardym Węgrem 
i walkę wvgrvwa wyraźnie na punkty. | 
| Waga piórkowa: Farkas (B) remisuje 
z Czortkiem, Walka rozsoczvna się od ata 
jków Czortka. który nie może jednak roz- 
winać rkcji z nowodu stałego przetrzymy- 
|wania Węzra. Wesier ws!czw ninczysto. Na 
co sędzia wszierski jednak nie reaguje. 
Farkas ma szybki refleks i dobrze wyła- 
nuje riosw, Pod konic walki Czortek osią- 
ga lekką przewage. 

Wagą lerka: Budai (B) przegrał na 
pimkty z Rodakiem (W). Walka bardzo 
łądne. Wesier walczy z odwrotnej pozycji: 
Rodak stara się narzucić przeciwnikowi 
nółdw="ans, ca mn sie dopiam vdaje w trze 
cim steorciu. Po dwóch mindach wyrówna- 
nych Polak osiaga w trzeciw starciu zde- 
cvdatwwana przewage. Wegier no ciosi. W 
żełądek iest na moment na de'kach i koń- 
czy walke . grnegv'. 

Waga półśrodnia: Marton (3) wygrywa 
na runktv ze Stvsiałem (WY). Od pierwszej 
chwili widoczna jest zdecydowana przewa- 
są mistrza Weser, Młody Stvsiał prze? 
dwie rund” wolezy hardzo ambitnie, a w 
trzecim starciu zdobył sie nawat na 4- 
tak. Na tle doskonałego Martone. wypadł 


na jafmnt plaha i nawa ombinaia nia wwkta- 


le jego tylko w trzecim starciu sprawiały 
więcej kłopotu gdańszczaninowi. Pierw- 
szą rundę wygrał Gołyński, pozostałe by- 
ły wyrównane, ze względu jednak na dwa 
napomnienia za nieczystą walkę, udzielone 
Gołyńskiemu, wynik remisowy uważać 
można za słuszny. 

Krawczyński (Łódź), który w wadze lek 
kiej spotkal się wczoraj z Kudłacikiem — 
zawiódł, Łodzianin był bardzo niezdecydo- 
wany, zbyt długo wyczekiwał na cios i zaw 
sze dał się wyprzedzić swemu przeciwniko 
wi. Zwyciestwo Kudłacika nie zaskoczyło 
zupełnie widzów. 

Gdvby przejechał Iwański z pewnością 
Olejnik (Łódź). miałby z nim cieęższą prze- 
prawę. aniżeli z młodym Musiałem. Gdań- 
szczanin w drugiej rundzie załamał się 
i cd tej pory przez caly czes był w odwro- 
cie. Sunącv za nim jak czołg ze świstem 
wwnuszczonego przez nos nowietrza Olej- 
nik — lewa prosta ca chwile odrzucał gło- 
we sweo przeciwnika do tyłu i ładował 
prawe sierbv głównie na twardą szczękę 
ambitnego chłopca, zanewniając sobie wy- 
sokie zwyciestwo punktowe, 

'Trzesowskiemu. podczas jego walki z 
Kwiatkowskim (Gdańsk) w wadze śred- 
niej. musiała podpowiadać widownia, 
Trzęesowskiegn corhoweła wrzoraj wyviąt- 
kowv brak zdecydowania, Dizeki temu w 
Apueim starciu daje sie trzy razy zaSka- 
czyć szwhszerru i azreauwrniajszomu Kwiat 
kowelsiamyii i przwiać vitia yrvererninjįa- 
=vch serti, Przyestavzanja Trrezoyskiern 
Aa qdacedujarasn riost snejzłw na niczym, 


W. temani stepowy odu wiqmynia minn- 
b 


Ostatnia porażka Widzewa 


gospodarzy 3:0 
dynia bramkarz Musiał, który uchronił swój ze- 
spół od dnżo wyższej porażki. 6 

Początkowo nie zanosiło sic na wysokę klos: 
ka gospodarzy. Jednak ataki „Warty** były 
zawsze groźne. W 29-ej minucie Kaźmierczax z 
bliskiej odległości płaskim strzałem w prawy 
róg zdobył prowadzenie dla drużyny poznań- 
Goście grają przeważnie lewą stroną, 
gdzie niebezpieczny jest Smólski, który dokład- 
nymi centrami stwarza wiele niebczviecznych 
sytuncji. W 40 minucie Gendera z podania pod- 
wyższył wynik na 2 : 0. 

Po zmianie stron już w trzeciej 
nik dnia nstalił Gondera. Dalsze 20 minut to 
okros bezapelatyjnej przewagi „Wartyć*. Na- 
stęnnie zmęczona narzucaniem silnego tempa 
Warta** opada na siłach. „Widzew'* próbuje 
bez powodzenia atakować, łecz wszelkie jego 
wysiłki do zdobycia hanorowej bramki kończą 
się na obronie „Warty**. Do końca spotkania 
wynik nie ulera już zmianie, : 


skje 


minucie wy- 


zał innych walorów. Przez wszystkie trzy 
starcia Stysiał mocno krwawił. 

Waga średnia Papp wypunktował Kol- 
czyńskiego. Początek walki zapowiada się 
dla Polaka tragicznie. Każdy cios mistrza 
olimpijskiego rzuca Polaka na deski, W 
pierwszej rundzie Kolczyński jest 7 razy 
na deskach i kończy rundę „groggy“, W 
drugim starciu Kolczyński dochodzi do 
siebie, nawiązuje walke, a po jednym z jego 
ciosów Pann jest nawet na moment na 
deskach. Kolczyński nie idzie jednak za 
ciosem. zaś ned koniec nadziewa sie na je- 
den z morderczych „haków“ Pappa i wę- 
druie do 6-ciu ponownie na deski, Rundę 
tę kończy Kolcęzyński zupełnie wyczerpa- 
ny. W trzecim starciu Kolczyński zdobywa 
sie na heroicznv atak. Ciosy jego częściej 
trafieia celu i Papo coraz wvraźniei słab- 
nie. Pod koniec spotkania Kolczyński ma 
całkowita iniciatvwe. Papp kończy walkę 
zunsłnia wryczarpenv, Ostatnią rundę wy- 
grat Polak zdecydowanie. 


Waga nółciężka: Kapotsi (B) wygrywa 
przez poddanie się Rudzkiego (W) w 3-cim 
starciu, Rutynowanv Wesier ma od począt 
ku przewagę nad Rudzkim. Polak ratuje 
się trzymaniem, za co dostaje ostrzeżenie, 
Pod koniec starcia Polak po eiosie w žo- 
ładek jest do 8-min na deskach. W dru- 
siej rundzie jeden z ciosów Rudzkiego tra 
fia Weera. którv jest oszołomiony. prze- 
trzymuje on jednak krvtyczny moment 
i szybko dochodzi do siebie, W rundzie tej 
Rudzki jest na raz drugi doi8-miu na des- 
kach. W ostatnim. starciu Polak wedruje 
do 5-ciu na deski. po czym poddaje Się, 

IWaga ciężka: Bene III (B) remisuje z 
Rlimeckim (W), Walka na miernym po- 


miamia 


Gdańsk przegrywa z Łodzią 6:10 


Goście wystąpili w odmłodzonym składzie 


- Olejnik 
wiedziała mu, żeby zaczął stosowąć haki 
Trzęsowski zaczął nieco odrabiać utra.co- 
ne punkty, ale naszym zdaniem walkę choć 
b. nieznacznie to jedak przegrał na punkty, 
Sędziowie ogłosili jtdnak remis, 

W wadze półciężkiej Pisarski w trzecim 
starciu zmusił do poddania się Flisikow- 
skiego (Gdańsk). który po solidnej ob- 
róbce żołądka nie był w stanie walczyć już 
dalej, 

W ostatniej walce, w wadze cieżkiej 
spotkał sie wczoraj z  Bialkowskim 
(Gdańsk) nie Niewedził lecz Jaskóła, Ło- 
dzianin przez wszystkie trzy starcia byl 

agresvwniejszv. Częściej trafiał, to też 
zwyciestwo nrzvznane Białkowskiemu na- 
leży tłumaczyć jedymie jako rekompensatę 
za krzywdzący gości wynik w wadze śred- 
niej. 


Z: sę 


ŁKS zostaje wkidze 
Rozegrane w Poznaniu ostatnie spot 
kanie o mistrzostwa ekstra klasy pll- 
karskiej między ŁKS-em a poznańskim 
ZZK zakończyło się zwycięstwem ŁKS 
w stosunku 3:1 (2:1). Tym samym ŁKS 
który był zagrożony spadkiem, utrzy- 
mał się w I Lidze piłkarskiej. 
Polonia (Bytom|— 
Tarnovia 1:9 


"Wisła—Rymer 2:1 
Ruch—Legia 3:3 
„Cracovia* — Garbarnia 2:0 
Polonia (W) — AKS 43 


